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• W DNIU wczorajszym 
podpisano w Moskwie miedzy 
trądem PRL i rządem ZSRR 
Umowę o terminie i trybie 
dalszej repatriacji z ZSRR 
osób narodowości polskiej. U- 
nmwa postanawia m. in., ż? 
prawo do repatriacji przysłu
guje Polakom, którzy w dn u 
17 września 1039 roku posia
dali obywatelstwo polskie. 
Repariacja będzie przeprowa
dzana <1q dnia 31 grudnia 1958 
roku.

* ♦ ♦

- ZA KWOTĘ 710 milionów 
marek zakupi rząd NR1 zna
czne ilości amunicji artyle- 
lyjskiej w Turcji.

* * *
- WCZORAJ rząd Saary 

podał się do dymhjk

• DO DELHI przybył wczo
raj przywódca lahourzystow 
sKi Arąurin Bcvan. Będzie on. 
osobistym gościem premiera 
Nehru.

Na przełaj
„Warszawą"

Jedziemy przed siebie. Nie 
mamy wytyczonych kierun
ków. ani zaplanowanych te
matów. Marszrutę układamy 
przy lada okazji: gdy kierów 
ca łapie gumę, albo w zady
mionej gospodzie, bądź też w 
obakórnym hoteliku.

Wciąż 'przed siebie. Na spo

tkanie życia, które kryje ty
le tajemnic. Rozmawiamy z 
każdym napotkanym lub spe
cjalnie poszukiwanym czło
wiekiem. Przed nami ludzie 
różnych zawodów i autora
mentu: nauczyciele i lekarze, 
robotnicy i aptekarze, rze
mieślnicy i rolnicy, księża i 
prokuratorzy, leśnicy i fryzje 
rzy, milicjanci i radni, piwo
warzy i adwokaci, bezpartyj
ni i partyjni. Wszystko, co 
dojdzie do naszych uszu no
tujemy. Czasem będą to rze
czy na pozór bez związku, 
czyjaś krzywda, czyjaś ra
dość. A czasem rzeczy wręcz 
chaotyczne. Ale w tym sza
leństwie jest metoda.

Rogatki koszalińskie za na 
mi. Licznik „stuknął" pierw-

Polska delegacja rządowa w Indiach

Pomyślny wiatr w żagle 
turystów
Wybrzeże 
przestaje być 
tabu

Wczoraj odbyła się w Koszalinie 
narada poświęcona zagadnie
niom rozwoju turystyki zagra
nicznej i krajowej na wybrzeżu, 
zwołana z inicjatywy władz wo
jewódzkich Szczecina, Gdańska 
i Koszalina. W naradzie tej wzię 
li tazże udział przedstawiciele

(Dokończenie na str. 2)

Nehru i Radha Krisznan
gościli premiera Cyrankiewicza

W PONIEDZIAŁEK rano, w drugim dniu wizyty w Indiach 
premier Cyrankiewicz wraz z małżonką i członkami pol

skiej delegacji'rządowej złożył wizytę premierowi Nehru w 
lego rezydencji, a następnie wiceprezydentów'! Indii dr Radha 
Krisznańowi.

2 NARADY PERSONELU 
LEKARSKO - >
PIELĘGNIARSKIEGO 

Wykorzystać 
istniejące możliwości

Ostatnio odbyła się w Ko- 
k/aUnle narada personelu le- 
karsko-plelęgnlarsklego woje
wódzkie!, powiatowych i miej
skich przychodni przeciwgruź
liczych.

OBECNI na naradzie sygnalizo
wali niepokojąco częste wypadki 
zachorowań nu gruźlicę. Przyczyn 
tego stanu — zdaniem lekarzy — 
należy szukać w dużej jeszcze 
ciasnocie mieszkaniowej, brudzie 
i niechlujstwie w posesjach, bra 
Ku dostatecznych urządzeń sani
tarnych oraz małej liczbie łóżek 
w szpitalach. W tej chwili szpi
tale w naszym województwie dy- 
sponują zaledwie 300 łóżkami dla 
chprych na gruźlicę, a tymcza 
sem potrzebujemy ich czterokrot
nie więcej.

Istnieją duże, nie wykorzy
stane możliwości polepszenia 
sytuacji na tym odcinku. Wi
dać to chfićby na przykładzie 
Szpitala Powiatowego w Mia
stku, który w porozumieniu z 
Wojewódzką Przychodnią 
Przeciwgruźliczą wygospoda
rował dla chorych na gruźli
cę 100 łóżek. Podobnie mo
głoby być Już od dawna w 
Koszalinie. Przy lepszej or- 
ganizacjt w Szpitalu Miej
skim przy ul. Kalata .można 
by uruchomić oddział dla cho- 
iych na gruźlicę na 150 
miejsc. (jb)

38 obcych 
kutrów rybackich 
schroniło się 
w portach 
wybrzeża gdańskiego

GDAŃSK. Silny wiatr. Jaki 
wlał nocą 23 na 24 bin. oraz 
wysoka lala na Bałtyku zmusiły 
kutry do zgjśeU z. łowisk. W 
portach rybackich wybrzeża gdań 
skłego — Władysławowo. Hel i 
Gdynia schronienie przed nie
sprzyjający tnl warunkami atmo 
sferycznymi znalazło 34 kutrów 
S«*ackirh obcych handler. NaJ- 
włęcHj jest Jednoetek duńskleh. 
bo * J», są ponadto kutry rrwedz 
kie. Ied»n kuter radrieOd i i»- 
den NRF.

Na zdjęciu: pierwsze kro
kusy na wzgórzu Killesberg 
kolo Stuttgartu.

rot. - CAF

Z międzynarodowych zawodów o Puchar Przyjaźni w Jeż 
dzle figurowej na lodzie — Warszawa — 23. lit. 1357 roku

tę, że szczegółowe decyzje na te 
mat „FLOTY SAMOBÓJCZEJ" 
powzięte zostaną 28 hm.

W Koozi, jednym w najwięk
szych portów rybackich, odbył 
się w niedzielę wiee. na którym 
spośród wielu ochotników wybra
no załogę Jednego ze statków sa
mobójczy ch.

Gotowość udania się statkiem 
w pobliże wyspy Bożego Naro
dzenia oznajmili wszyscy człon
kowie dwóch organizacji spo
łecznych w Koczi, ni. in. Mło
dzieżowego Komitetu Obrony 
Pokoju. Wśród ochotników znaj

(Dokończenie na str. 2)

obraz chiński podarowany pre
mierowi Nehru przez Czou En- 
laia oraz wielki kieł słonia - 
dar Nepalu, wszyscy przeszli do 
ogrodu.

(Dokończenie na str. 2)

Śląsk otrzyma
nowv szpital

l Akademia Medy
O cena w Zabrzu otrzy 

mula niedawno nowy zakład 
leczniczy — I Kliftikf Polfii 
nictwu i chorób kobiecych. 
Nowa placówka jest dosko 
tuzie wyposażona w nowo

czesny sprzęt lekarski l za 
graniczne urządzenia. Sale 
operacyjne otrzymały m. in. 
specjalne piece chirurgiczne, 
najnowsze aparaty do narko 
zy, a sale poóperacyine — 
namioty tlenowe itn. Kliniku 
dysponuje 1Ż0 łóżkami dla 
kobiet. 55 łóżeczkami dla no , 
worodków oraz ll-ma miej 
scami dla wcześniaków.

Nad zdrowiem chorych czu 
wa 18 specjalistów.

Na zdjęciu; podczas opera 
cji...

CAF _ fot. Wawrzynkiewicz

UWAGA! UWAGA!
WSROD UCZESTNIKÓW 

nieustającego 
KONKURSU

„Świat w pytaniach" 
im zakończeniu 
V serii pytań 

rozlosowane zostaną 
renne nanrndyl nagroda

aparat fótograficzn/
*0 nagród 

książkowych!

Ćwiczy

Przemysł maszyn 
rolniczych 

zmienia program produkcji
WIĘCEJ MASZYN DLA GOSPODARSTW 

INDYWIDUALNYCH 
EKSP ort ZA 8,3 MLN RUBLI 
 NOWY TYP CIĄGNIKA

Sir. 3 — Wspólna 
deklaracja PZPR 
i KP Wielkiej Bry
tanii;

Sir. 2 13— Czy. 
młodzi powinni poli-i 
tykować — J- Gier- 
czjński;

Str. 4 — Kto ma 
rację? — Janusz 
ielezik

Str. 3 — Artykuły 
i cvklu .Na drodze 
Polskiego Paździer
nika;

— o kierunkach 
rozwoju prywatnego 
rzemiosła i handlu;

— Nie tylko na 
czas wyborów.

15 ha lasu 
spłonęło 
w pow. Sławno

Ubiegła -niedziela Upłynęła w 
naszym województwie pod zna
kiem pożarów. Jak poinformował 
nas ob. Usewlcz z Wuj. Komen* 
d> Straży Pożarnej, już we w<«e- 
sń.wli godzinach rannych straż 
pożar na w Szczecinka rtnuszona 
była interweniować we w 
przyjezierze, gdzie od iskry 
kominy spłonął dom mieszkalny, 
stodoła i szopa Piotra Iwanicau* 
ka. W powiecie Człuchów zano
towano w godzinach obiadowych 
trzy pożary. Jeden w Nierzywlę- 
ciu — od iskry z komina 
lila się stodoła Haliny Szwedrow- 
skiej, drugi w Białym Borze — 
iskra z parowca i spowodowała 
spłonięcie tamtejszej wieży ciś
nień 1 trzeci w nadleśnictwie 
Rzeczenica — gdzie od Ka v z 
traktora spłonęło pół ha lasu. 
W Lisewie (powiat Słupsk) nato
miast pastwą płomieni pa dl bu
dynek mieszkalny w nadleśnic 
twie.

Najgroźniejszy w skutkach 
pożar miał miejsce w nadkl 
nictwie Karwice (pow. Sław
no). Z nieustalonych dotąd 
przyczyn spłonęło 15 hekta
rów lasu. Dochodzenie trwa.

(ko)

Ingrid 
Wendl

* Spośród wicu ochotników wybrano załogę
* Części składowe brytyjskich bomb 

wodorowych są już na wyspie

„Flotę samobójczą”
zamierzają wysłać Japończycy

w okolice wyspy Bożeno Narodzenia

SIT PRZEMYŚLE maszyn rot- 
niczych nastąpi w roku 

bieżącym poważną zmianą w 
programie produkcyjnym, no 
niedawna około 83 proc, po
tencjału tego przemysłu pra
cowało dla potrzeb PGR 1 
spółdzielni produkcyjnych, 
skupiających łącznie około 30 
procent areału ziem upraw, 
nych. Obecnie przemysł ma
szyn rolniczych ogranicza 
przewidziane w pierwotnym 
planie ilości maszyn ciągniko
wych | poważni* zwiększa 
produkcję maszyn 1 narzMrt 
niezbędnych dla rolników go

spodarujących indywidualnie.
I tak zamiast planowanych 

uprzednio 1 400 kombajnów 
zakłady przemysłu maszyn 
rolniczych wyprodukują jedy 
nie 400 sztuk, zamiast 3 009 
kopaczek ciągnikowych — 
1 000 sztuk. Zmniejszą się 
również produkcje sadzarek 
(czterokrotnie), kultywatorów 
przyczepnych, dmuchaw do 
słomy i siana oraz Innych ma
szyn nie przydatnych w ma
łych gospodarstwach.

Natomiast produkcja płu
gów bezkoleśnych, przewidaa 
na pierwotnie na rok 1957 w 
wysokości 25 tys. sztuk, pod
niesiona została do 40 tys. 
sztuk, phigów ramowych — 
z 28 tys. do 55 tys., blisko 
dwukrotnie powiększono pro
dukcję grabi, beczek, pielaJ- 
ków konnych, wialni. Poja-

(Dokończenle na str. 2)

TOKIO. W ramach akcji pro
testu przeciwko' brytyjskim pró
bom z bombami wodorowymi na 
wyspie Bożego Narodzenia, Ja
pończycy zamierzają wysiać w 
jej pobliże tzw. „FLOTĘ SAMO 
BOJCZĄ’,. Przebywając w okre
sie prób jądrowych na obszarze 
określonym przez Wielką Bryta
nię „strefą niebezpieczną", zało
gi japońskich statków samobój
czych narażone będą na niebez- 

.pieczeństwo promieniowania ra
dioaktywnego spowodowanego 
eksplozjami brytyjskich bomb 
wodorowych. W ten desperacki 
sposób Japończycy pragną zwró 
cić uwagę opinii światowej na 
szkodliwe skutki eksperymentów 
z bronią jądrową.

AUTOR irtel wysłaiiiń statków 
samobójczych, prze w od ni czą c y
japońskiej rady do walki z bro
nią atomową i wodorową Kao 
ru Jasul — oznajmił w niedzie

Bojkot 
autobusów 

Unii Południowo- 
Afrykańskiej

...pogoda
Chmurno t ro^.pogodzentunL 

Temperatura nocą około 0 st. >C, 
dniem do plu« 7 st. C. Wiatry 
południowo-wschodnie od S do 
s m na sek.. w porywach Łaś ,do 
12 m na sekundę.

Epidemii 
nie ma

Od kliku dni krąży po KosM- 
Unie plotką o rzekomym wybu
chu grypy na terenie miaata

Zwróciliśmy się więc do kle- 
równika Wydziału Zdrowia przy 
Prezydium MRN Ur Pogody o wy 
jaśnienie tuj sprawy. Z uzyska
nych informacji wynika, te w 
Koszalinie me ma obecnie epi
demii. Dotychczas notuje się 
dziennie około i wypadków za
chorowań. w razie Jednak nasilę 
nia .lę choroby apteki w Kosza 
Unię zaopatrzone zostały w do- 
stateczną ilośż leków antygrypo 
wyeh.

Na wązrlkl wypadek podaj««> 
Jak ustrzec się przed grypą 
Przede wszystkim należy unikać 
zbliżania się do chorych, witce 
Mż bu podawania r;k, pluka 
pyWe r<Mt«rerem soli lub nad 
*MSMl*lanu -s- potasu. pobrn 
jaut w etagiB dnia rzut cebulą 
lub cz.o,nek.

Nie należy również zspnmlnae 
o ezęetym wfetrreńju mieszka i 
r pon>J««z<»eeń umrowyrh.

Listy z drogi (I)

Delegacja zwiedziła później 
Krajowy Instytut Fizyki oraz 
Indyjski Instytut Badań Rolni
czych w Delhi.

Wizyta u premiera Nehru mia 
la charakter niezwykle serdecz
ny. Gości powitali gospodarz i 
jego córka, Indira Gandhi. Nie
co później przyszedł również 
wnuczek premiera Nehru, 12-let- 
ni syn łndiry Gandhi. Po roztno 
wie w salonie, gdzie gospodarze 
pokazali gośęom ni. in. piękny

Robotnicy afrykańscy Johannesbiirgo chodzą pieszo do prą 
cy. bojkotując autobusy dla nie Europejczyków, w któ
rych podniesiono opłaty. W związku z bojkotem od 1 marca 
autobusy zostały wycofane z ruchu...



Pustynia Nęgev — problemem spornym *
Egipt zgadza się na stacjonowanie sil policyjnych 0\Z 
wzdłuż linii rozejmowej
Sprawa funkcjonowania Kanału Sueskiego

Rozmowy Hammarskjoeld - NasserPRZEZ DWIE I POŁ GO
DZINY SZUKALI... SKARBU

I ODŻ. w dniu wczorajszym 
redakcja „SZTANDARU MŁO
DYCH" i Wojewódzkie Przed. 
a:ębiorstwo Handlu Odzieza 
zorganizowały w Łodzi wesołą 
Imprezę pod hasłem: „SZU
KAMY SKARBU". Przez dwie 
i pół godziny tysiące ludzi 
świetnie się bawiło, poszuku
jąc w wyznaczonej uprzednio 
dzielnicy mlastą ukrytego 
skarbu w postaci specjalnego 
bonu, uprawniającego do na
bycia odzieży za sumę 3 tys. 
złotych. Szczęśliwym znalazcą 
okazał się Leszek Białas — 
student 1 roku wydziału me
chanicznego Politechniki Łódź 
klej.

PREMIER KANADY
UDAŁ SIĘ NA BERMUDY

OTTAWA. Premier Kanady 
Louis St. Laurent, któremu 
towarzyszy minister spraw 
zagranicznych Pearson, mini
ster handlu Iłowe I grupa 
wyższych Urzędników, uda! 
się w poniedziałek samolotem 
na Bermudy w celu odbycia 
rozmów z premierem brytyj- 
skSm Mącmlllanem. Powrócą 
or.i do Ottawy w środę.

ADENAUER UDAJE SIĘ 
DO IRANU

BONN. W dniu dzlslejśzym 
kanclerz Adenauer opuszcza 
Bonn udając się z wizyta do 
Iranu. Po drodze zagrzyma 
sle on w Rzymie, gdzie weź
mie udział w uroczystościach 
podpisania układów o wspól
nym rynku 1 poolu atomo
wym.

REKORD ŚWIATA W GRZE 
NA FORTEPIANIE

NOWY JORK. Jak podaje 
agencja United Press, piani, 
sta niemiecki Heinz Arnst 
Ft-bll rekord świata w grze 
na fortepianie grając przez 
ś20 godzin bez przerwy na 

■ tym instrumencie.
Poprzedni rekord świata na

leżał również do Arnsta 1 wy
nosił 600 godzin.

POBYT OLŁENHAUERA 
W IZRAELU

LONDYN. Z Jerozolimy do. 
noszą, źe przywódca socjal
demokracji zachodnio-nlemlec- 
ktej Ollenhauer został przyję
ty przez premiera Izraelskie.

Ben Gurlona. Poprzednio 
Ollenhauer spotkał się z mi
nistrem spraw zagranicznych 
Izraela, panią Goldą Mcler.

PREMIER ARABII 8AUDYJ. 
SKIEJ OPUŚCIŁ KAIR

LONDYN. Jak donoszą z 
Kairu, w dniu 25 bm. opuścił 
etolicę Egiptu udając się w 
drogę powrotną do kraju pre
mier 1 minister spraw we- 
wnętrznych Arabii Saudyjskiej 
Emir Falsal.

NA CYPRZE OBCHODZONO 
ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI 
GRECJI

LONDYN. Grecy cypryjscy 
obchodzili w dniu 25 bm. świę 
to niepodległości Grecji, w 
klórym wzięło udział wielu 
przedstawicieli duchowieństwa. 
Władze brytyjskie zakazały w 
tym dniu wszelkich procesji 
i manifestacji.

SOS!
kuter rybacki 
zatonął
załoga wyratowana

Szalejący w sobotę nad Bał
tykiem sztorm zaskoczył m. 
In. podczas połowów na mo
rzu kuter rybacki „ŁEB 18“ 
w Łebie. Przy pomocy czer
wonych rakiet załoga jedno
stki" zasygnalizowała wieczo
rem grożące jej ' niebezpie
czeństwo.

Jako pierwsze pospieszyły na 
ratunek dwie znajdujące się nie
daleko jednostki „ŁEB 11“ i 
„ŁEB 8“, które usiłowały przy
holować „Łeb 18“ do brzegu. 
Równocześnie od lądu wyruszył 
z. pomocą kuter ratowniczy 
„RC-2".

Niestety, kiedy około godz. 22 
statki spotkały się na morzu w 
odległości 3 mil na zachód od 
wyjścia z portu. Łeba, kuter 
„ŁEB 18“ Juź tonął. Czteroosobo
wa załogę zabrał na pokład 1 
przywiózł do portu sutek ratow
niczy.

„ŁEB 18" zatonął na 20-metro
wej głębokości. Przypuszczą się, 
te przyczyną awarii był wiatr 
1 gwałtowna fala, na skutek któ
rych pękło poszycie burtowe ku
tra.

W dalszym ciągu nad Bałty
kiem sztorm nie usUJe. Siła wia
tru osiąga w porywach 7 stopni 
w skali Beauforta. Ostrzeżeni, 
actormowe trwa, (AB)

KAIR. Bliskowschodnia agencja prasowa MEN podała 24 
bm. wieczorem, że podczas niedzielnych rozmów Hammaf- 
skjotlda z Ngsserem „wszechstronnie omówiono problemy że
glugi na kanale Sucskłm'*, przy czym „obie strony uzgodniły 
swój punkt widzenia i osiągnęły porozumienie na temat moż
liwości osiągnięcia rozwiązania problemu’. •
Jak podaje Agencja Associated 

Press, wiadomość powyższa przy 
jęta została w kolach ONZ z 
pewnym sceptycyzmem. Jakkol 
wiek kola ONZ zalecają wstrze 
miężliwość w ocenie informacji 
o porozumieniu Hammarskjoeld 
— Nasser, w kairskich kolach 
dyplomatycznych przypuszcza 

'się, że prezydent Egiptu przeko 
nal Hammarskjoelda, iż niedaw 
ne oświadczenie egipskie w spra 
wie Kanału Sucskiego jest zgod 
ne z sześcioma zasadami przyję 
tymi w końcu ubiegłego roku 
przez Radę Bezpieczeństwa.

W dniu 24 bm. rząd egipski 
podał do wiadomości, źe szczegó
łowe memorandum w sprawie 
przyszłego funkcjonowania Ka
nału Sueskiego ogłoszone zosta
nie w tym tygodniu.

Przyjaźń nasza oparła jest na pięciu zasadach 
pokojowego współistnienia

Wspólny komunikat
polsko-kambodżański

PHNON, PHEN. Z okazji wi 
zyty polskiej delegacji rządowej 
w Kambodży podpisany został 
wspólny komunikat polsko-kam 
bodżański, który brzmi między 
innymi:

1.200 tysięcy 
robotników 
strajkuje 
w Anglii

LONDYN. W poniedziałek 
strajkowało nadal okoio miliona 
robotników brytyjskiego przemy 
siu maszynowego. Jeśli do 
6 kwietnia rb. między metalow
cami a przedsiębiorcami nie zo
stanie osiągnięte porozumienie, 
to do strajku przyłączą się dal
sze dwa miliony robotników.

BRYTYJSKI ’ minister pracy 
Macleod stara się o skłonienie 
obu stron do kompromisu.

Poniedziałek był dziesiątym 
dniem strajku 200 tysięcy stocz
niowców angielskich. Ich przed
stawiciele rozpoczęli 23 bm. ro 
kowania z przedsiębiorcami.

CZY BERMUDY STAŁY SIĘ 
LEKARSTWEM NA 
sprzeczności

Po spotkaniu 
Eisenhower- 
Macmillan

NOWY JORK. W niedzielę po 
południu prezydent Eisenhower 
i sekretarz stanu Duli es opuścili 
samolotem Bermudy udając s»ię 
do Waszyngtonu.

Na lotnisku prezydenta i sekre 
tarza stanu żegnali premier 
Wielkiej Brytanii Macmillan w 
towarzystwie ministra spraw za
granicznych Selwyn Lloyda.

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Hamilton na Bermu
dach, że premier 'Macmillan o- 
świadczyi na konferencji praso
wej, iż osiągnął z prezydentem 
Eisenhowerem porozumienie co 
do „propozycji dotyczących roz
strzygnięcia sporu w spfawie 
Kamilu Sueskiego”. W toku roź 
mów zarówno strona brytyjska 
jak i amerykańska wyraziły na
dzieję, że Egipt zastosuje się do 
litery i ducha uchwał Organiza
cji Narodów Zjednoczonych.

Premier Macmillan zaznaczył, 
iż. jest zadowolony z wyników 
swych rozmów z prezydentem 
Stanów Zjednoczonych.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy Macmillan oświad
czył, że omówił w zasadzie z 
prezydentem Eisenhowerem spra 
wę projektowanej wizyty kró
lowej Elżbiety 11 do USA. Do
dał on, iż nie może wdawać się 
w szczegóły przed złożeniem 
sprawozdania z tych rozmów kró 
lowej Elżbiecie.

NOWY JORK. Z Ottawy dono
szą, że w poniedziałek. 25 mar
ca przybędzie samolotem na Ber
mudy, premier rządu kanadyj
skiego Louta SatntLaurent, aby 
odbył! rozmowy z premierem 

| MacmtUanem,

Jednym z tematów roźmów 
Hammarskjoelda z Nasserem by
ła sprawa pobytu sił policyjnych 
ONZ na terytorium Egiptu. Kalr- 
skl korespondent Agencji United 
Press donosi w związku z tym, 
powołując się na kola zbliżone 
do rządu Nassera, że Egipt zga
dza się w zasadzie na stacjono
wanie sil politycznych ONZ 
wzdłuż egipsko-izraelskiej linii 
rozejmowej, lecz uważa. Iź zawar 
cle w tej sprawie konkretnego 
porozumienia winno być uzależ
nione od pełnego wykonania 
przez Izrael porozumienia rozej- 
mowego. Egipt ma tu na myśli 
ten punkt porozumienia, który 
przewidywał wycofanie Izrael
skich sił zbrojnych z pustyni Ne 
gcy w południowej części Izrae- 

|la. Obecnie Jednostki armii Izra- 
। elskiej stacjonują na obszarze 
|Negev — jak podkreśla Agencja 
I United Press — rząd Ben Gurlo
na nie zamierza ich stamtąd e- 
wakuować.

W dniach od 21 do 24 marca 
1957 roku na zaproszenie Jego. 
Królewskiej - Mości króla Kam 
hodży Norodom Suramarit i 
Jego Królewskiej Mości księcia 
Sandech Preah Norodom Silia- 
nouk przebywała w Kambodży 
z wizytą przyjaźni delegacja rzą 
dowa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej z prezesem Rady Mi
nistrów Józefem Cyrankiewiczem 
na czele.

W CZASIE wizyty pomiędzy 
polską delegacją rządową a de
legacją królestwa Kambodży na
stąpiła przyjacielska wymianą 
poglądów na szereg spraw inte
resujących oba kraje. Przy oka
zji tych rozmów rozpatrzono 
niektóre aspekty sytuacji między, 
narodowej oraz sprawę dalszego 
umocnienia przyjacielskich sto
sunków łączących ol»a kraje 1 
sprawę wymiany handlowej.

Obie delegacje wyraziły prze
konanie, że nie należy ustawać w 
wysiłkach zmierzających do u- 
trzymanla spokoju w świecie. Po
wszechne | kontrolowane rozbro
jenie, współpraca mieilzynarodo- 
»« w dziedzinie gospodarczej 1 
kulturalnej na zasadzie równości 
1 wzajemnych korzyści, przy peł
nym poszanowaniu niepodległości 
wszystkich państw — dużych I 
małych — mogłyby stanowić dro
gę prowadzącą do tego celu.

1’olityHa neutralności prowa
dzona przez coraz większą ilość 
państw Azji stanowi istotny ele
ment światowego pokoju.

Oba rządy wychodząc z zało
żenia. źe należy przyczyniać się 
do utrwalenia pokoju w świecie. 
uznają, że międzynarodowa ko
misja kontroli w Kambodży ode- 
ęrata konstruktywną rolę w 
dziele umocnienia pokoju.

Oba rządy stwierdzając z 
zadowoleniem, że stosunki mię 
dzy Polską Rzeczpospolitą Ludo 
wą a królestwem Kambodży w 
dziedzinie politycznej, gospodar 
czej i kulturalnej oparte na pię 
cłu zasadach pokojowego współ 
istnienia mają pomyślne peripek 
tvwy rozwojowe sa zdecydowane 
czynić dalsze wysiłki w celu jak 
najszerszego rozwoju tych sto
sunków.

Rozmowy odbyły się w duchu 
przyjaźni i zaufania oraz w at 
mosferze nacechowanej serdecz 
nością i wzajemnym zrozumie 
niem.

Komunikat podpisali premier 
PRL Józef Cyrankiewicz i pre
mier królestwa Kambodży San 
Yun.

Z szybkością 
1031 km na godz. 
NA BOMBOWCU 

przez USA
W PIĄTEK pnbity został re

kord przelotu przez Stany Zje 
dnoczone. Bombowiec odrzutowy 
typu „A-3d“ należący do lotnic
twa amerykańskiej marynarki 
wojennej przeleciał trasę z baty 
Burbank (Kalifornią) do bazy w 
Miami (Floryda) w ciągu trzech 
godzin 39 minut 1 24 sekund. Prze 
clętna szybkość samolotu wyno
siła 1031 krti/godz. Dotychczaso
wy rekord ustalony w styaznlu 
bieś, roku został pobity • 8 mi
nut

• ..TAŃCZĄCE" DOMY 
• WIRUJĄCE MEBLE 

Od 50 lat
NIE ZANOTOWANO

w San Francisco 
tak silnego 
trzęsienia ziemi

\X7 SAN Francisco oraz w 
” okolicach tego miasta 

zanotowano pięć silnych 
wstrząsów podziemnych. — 
W s t r z ą s o tn towarzyszyły 
grzmoty podziemne. Domy za- 
kołysały się, a ściany ich po
pękały.’ W mieszkaniach sprzę 
ty przesuwały się z miejsca 
na miejsce. Wiele okien i 
szyb wystawowych wyleciało.

Ofiar w ludziach nie zanoto
wano, Jedynie kilkadziesiąt o- 
sób odniosło rany, a 12 kobiet 
dostało ataku histerii.

W czasie trzęsienia ziemi, któ
re dało się odczuć również w 
Sacramento, Mili Valey 1 Santa 
Cruz, uległo m. In. zniszcze
niu trzecie piętro jednego z 
największych magazynów San 
Francisco „F.mporlum". Trzęsie
nia ziemi zarejestrowana w ub. 
piątek w San Francisco były 
silniejsza od trzęsienia. które 
nawiedziło San Francisco w 
1S0S roku.

Podczas wstrząsów podziem
nych przechodnie z trudem mo
gli utrzymać się na nogach. 
Jeden z wstrząsów, któremu to
warzyszyły silne grzmoty, trwał 
30 sekund. •

Pod koniec
marca 
odbędzie się 
Sesja
Światowej Rady Pokoju

BERLIN. W dniach 30 mar 
cą i 1 kwietnia br. odbędzie się 
w Berlinie sesja Światowej Ra 
dy Pokoju. Na sesji omówione 
zostaną aktualne problemy zwią 
zane z obecną sytuacją między 
narodową.

Artykuł dyskusyjny

KRONIKARZ ruchu młodzieżowego w 
Polsce powojennej zanotuje niewątpli
wie istnienie ZMP. Ten sam kronikarz 
będzie zmuszony przekazać historii 
opowieść ostjtjn, iakito ZMP politycznie 

wychowywał, polityczni? Wetował, politycznie 
zabezpieczał itp... Jak te wywody zostaną przy
jęte — to będzie znane potomnym, jak przyjęte 
zostały — o tym już dzisiaj wie doskonale cala 
młodzież i te wszystkie czynniki, które w swej 
działalności się spotkały z ruchem młodzieżo
wym. Współczesnym nie ma potrzeby przypomi
nać sytuacji w jakiej znalazła się młodzież. 
Warto natomiast zastanowić się nad tym, w 
jakiej powinna się znaleźć. Potrzeba odnalezie
nia wyjścia z „młodzieżowego impasu” jest 
szczególnie pilna, bowiem tu i ówdzie odzywają 
się wcale nie sporadyczne glosy, żywo przypo
minające „mowę — trawę” zdempizmu. Chciał- 
bym zastrzec, ie niniejszy artykuł nie będzie 
żadnym programem, ani też jego próbą, lecz 
jedynie moją własną oceną sytuacji z wyłącznie 
subiektywnymi wnioskami.

SYTUACJA w ruchu młodzieżowym nie jest 
wesoła.. Powstałe organizacje ZMS i ZMW, 
mające zrzeszać młodzież jeszcze między

wojennego pokolenia, dopiero starają się zna
leźć jakiś swój konkretny politycznie program 
działania, konkretnie określić I przekazać mło
dzieży swoją deklarację ideowo-programową. Te 
wysiłki mają jednak bardzo embrionalny charak
ter i. stąd o konkretnym programie ideowym, 
o konkretnym działaniu organizacji można jesz
cze bardzo mało powiedzieć. Rzecz jasna, sytu
acja ta nie sprzyja odnowie w ruchu młodzieżo
wym i. kształtowaniu się oblicza powstających 
organizacji. Nic sprzyja .z dwóch względów: sa
me organizacje po wstępnym zrywie zaczynają 
niebezpiecznie zbaczać ku „ślepej uliczce”, po
nadto na drodze stają im elementy konserwatyw
ne. pragna.ee powrotu dawnego stanu rzeczy, 
chwytające się w tym celu wszystkich możli
wych środków.

Nie będę przytaczał przykładów podrywania 
zaufania do tych młodych organizacji przez nie- 

■którydi byłych pracowników aparatu zetempow- 
śkiego, który tylko w części wykazał swój aplauz 
dla dokonanych zmian, ani ingerencji niektórych 
pracowników aparatu partyjnego, wciąż nie od
różniających bylćgo ZMP na przykład od ZMS. 
Tej kontrofensywie ideologiczao-admiiYstracyJ-

Dokończenia ze str. 1
Polska delegacja 
w Indiach

W ogrodzie pełnym pięknych 
kwiatów, a przede wszystkim 
róż, goście bawili się małymi ty 
grysami; mają One obecnie po 
dwa miesiące i jak powiedział 
Jawaharlal Nehru, są całkowicie 
nieszkodliwe do 6 miesiąca ży
cia. Później zostaną przekazane 
do ogrodu zoologicznego. Pre- 
mierowie Cyrankiewicz i Nehru 
weszli następnie do klatki, gdzie 
znajduje się niedźwiedź hima
lajski, który jest podobno wege
tarianinem i dzięki temu można 
mu składać tego rodzaju wizy
ty. W ogrodzie rezydencji pre
miera Nehru rosną również kwia 
ty z Polski. Są to czerwone róże 
— dar premiera Cyrankiewicza, 
przekazany Nehru po jego wizy- 
cle w Polsce.

Przyjazny przebieg miała rów 
nież wizyta u wiceprezydenta 
Radha Krisznana. który podob
nie jak premier Nehru był w na
szym kraju.

Po wizytach u premiera i u 
wiceprezydenta Indii delegacja 
udała się samochodami na przed 
mieście Delhi, aby zwiedzić kra
jowy instytut fizyki oraz indyj
ski instytut badań rolniczych" 

Przemysł maszyn 
rolniczych 
wic' się na rynku mlocarnie 
kieratowe szerokomłotne (12 
tys. sztuk), których według 
pierwotnej wersji planu nie 
zamierzano produkować.

W clggu roku bieżącego uru
chomiona zostanie produkcja wie
lu nie wytwarzanych dotychczas 
w kraju maszyn i narzędzi roi. 
nlczych. Wymienić tu można róż
ne typy pługów Jednosklbowych, 
ramy podorywkowe do pługów, 
dęobne sieczkarnie, siewniki o 
kef-czkowym systemie wysiewu, 
mloearnie szerokomłotne, kopacz
ki konne do ziemniaków.

W związku ze spadkiem krajo
wego zapo rzebowania na ciężki- 
maszyny, powstaja duże możli
wości eksportu tych maszyn.

Jak już podawaliśmy 
„URSUS" przystępuje do o- 
pracowania konstrukcji lek
kiego ciągnika przeznaczone
go do pracy w rolnictwie. Bę 
dzie to ciągnik jednoosiowy, 
o mocy 8 km z silnikiem ben
zynowym opartym na silni
kach produkowanych już 
przez zakłady w Bielsku. 
Przy konstrukcji ciągnika wy 
korzystane będą wzory nie
mieckie i francuskie. Jedno
cześnie biuro konstrukcyjne

ciągników 1 silników wysoko
prężnych pracuje nad projek
tem technicznym ciągnika o 
mocy 25 km i 15 km.

Wybrzeże przestaje 
być tabu
dowództwa WOP i DOW, ZG 
PTTK oraz urzędów morskich.

Tematem narady było ujedno
licenie przepisów pływania po 
morzu, szczególnie dla małych 
jednostek i indywidualnych tury 
stów, praktyczne określenie wa
runków poruszania się w pasie 
nadmorskim, powiązanie i wyty 
czenie szlaków turystycznych z 
województwami sąsiednimi, udo 
stępnienie wybrzeża dla tury
stów państw skandynawskidi i 
związane ze spodziewanym roz
wojem turystyki — zagospoda
rowanie terenu.

iW czasie ożywionej dyskusji 
wysunięto i uzgodniono szereg 
spraw, które, praktycznie biorąc, 
otwierają nowe drogi rozwoju 
turystyki na wybrzeżu. Przewi
duje śię złagodzenie przepisów 
poruszania się w pasie nadmor
skim, umożliwienie turystom ko
rzystania z noclegów u chłopów’, 
otworzenie określonego pasa pla 
ży dla turystów, umożliwienie 
turystom zagranicznym zawija
nia do naszych portów i korzy
stania z praw przysługujących 
turystom polskim. Poza tym o- 
siągnięto porozumienie w spra
wie korzystania z niektórych je
zior i w określonych warunkach 
z rzeki Drawy.

Dla szczegółowego rozpraco
wania tych zagadnień powołano 
komisję złożoną z przedstawicie 
li zainteresowanych władz. W 
niektórych wypadkach wystąpi 
ona do władz centralnych o re
wizję obowiązujących przepi
sów.

„Flota 
samobójcza” 
duje się także członek japońskiej 
izby radców (izba wyższa par
lamentu) Akkira Sakamoto.
LONDYN. Jak podaje londyń- 

ski korespondent Agencji United 
Press, części składowe brytyjskich 
bomb wodorowych zostały już 
przewiezione na wyspę Hożego 
Narodzenia. Na wyspie znajduje 
się również grupa brytyjskich 
bombowców odrzutowych typu 
Yallant, z których bomby wodo* 
rowe zostaną zrzucone. Według 
oficjalnego harmonogramu, pier 
wszą brytyjska bomba wodorowa 
ma być za tydzień gotowa do 
zrzucenia. Dokładny termin pierw 
szej eksplozji nie jest jeszcze zna 
ny. Zależeć on bedzie ort pogody.

no-rozrabiackiej obie organizacje starają się dać 
należyty odpór.
• Niebezpieczeństwo zasadnicze tkwi jednak 
w zgoła czymś innym. Niektóre środowiska usi
łują przekonać młodzież o potrzebie pełnej apo
lityczności ruchu młodzieżowego. Co w zamian 
się proponuje? — A no, wyłącznie kluby dysku
syjne (profil tematyczny na razie nie jest za
strzeżony), pracę kulturalno-oświatową, działal
ność sportową, rozrywkową itp. „uciechy świa
ta doczesnego”, na co — rzecz jasna — mło
dzież czeka z prawdziwym utęsknieniem. Mło
dzieży naszej w minionych latach brakowało ta
kiej właśnie organizacji, w której poza „polity- 
kowaniem” można by było znaleźć kulturalną 
rozrywkę, uprawiać sport, pożytecznie spędzać 
wolny od pracy czy nauki czas. Mamy bogate 
tradycje w tej dziedzinie, ale powszechnie wia
domo, że mimo istnienia ZMP, który rzekomo 
byl organizacją o „wszechstronnej działalności”

— praktycznie zostały one usunięte z życia, a 
zastąpione jałowizną, gadulstwem, intelektual
nym zacofaniem.

Ten program „uciech świata doczesnego”, 
który — jak bym to nazwał — dawano młodzie
ży do ssania właśnie za pośrednictwem ZMP — 
przejadł się. A wynikło to z tej proste] przyczy
ny, że „wszechstronna działalność” ZMP miała 
bardzo często posmak zwykłej... lipy! Dlatego 
też działalność ta skazana była na zagładę I dla
tego rozwiązanie ZMP absolutnie nie odbyło się 
na przekór dążeniom samej młodzieży.

Do rozwiązywania organizacji ZMP-owskieJ 
przystąpiono hen, na „dole”, ówczesne kierow
nictwo zaś „dało się rozwiązać” Jako ostatnia 
instancja organizacyjna w kraju i to przy nie 
byle jakich boleściach. A więc rozwiązanie ZMP 
nie odbyło się na przekór dążeniom młodzieży! 
OILE mnie pamięć nie myli..ZMP byl organi

zacją polityczną, jako taki przynajmniej 
figurował w oficjalnej rejestracji. Co miał 

w tych ramach robić — wspomniałem na wstę
pie artykułu, co najczęściej robił — lipę! I dla
tego też „program” ideowo-polityczny tej orga
nizacji zdecydowanie przejadł się naszej mło
dzieży. Czy to wszystko znaczy, źe młodzież 
z miast lub wsi nie chce mieć swojej organiza
cji politycznej w pełnym tego słowa znaczeniu? 
Czy to znaczy, te znowu ma być polHycznlt

Czy młodzi

pragna.ee


Wspólna deklaracja
PZPR i KP Wielkiej Brytanii

List z drogi (1)

NA PRZEŁAJ „WARSZAWĄ”
WARSZAWA. W dniach od 20—23 marca bawiła w War

szawie delegacja Komitetu Wykonawczego Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii w składzie: Harry Pollitt — prze
wodniczący Komitetu Wykonawczego I John Golłan — sekre
tarz generalny.

Delegacja przeprowadziła rozmowy z delegacją KC PZPR 
w składzie: Roman Zambrowski, Stefan Jędrychowski, człon
kowie Biura Politycznego KC i Józef Czesak — kierowtiik 
wydziału zagranicznego. Przedstawiciele KP Wielkiej Bryta
nii spotkali się w dniu 22 marca z I sekretarzem KC PZPR 
— Władysławem Gomułką oraz członkami Biura Polityczne
go KC PZPR.

W rezultacie szczerej i braterskiej wymiany poglądów 
obie delegacje postanowiły ogłosić wspólną deklarację, w któ
rej między innymi czytamy:

Istotnym zadaniem jakie stoi 
w obecnej sytuacji przed miedzy 
narodowym ruchem robotni
czym, jest wspólna walka o 
zmniejszenie napięcia międzyna 
rodowego, o pełną realizację za- 
•ady pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach spo- 
łecznych, o położenie kresu nie
bezpiecznemu podziałowi Euro 
py poprzez stworzenie europej
skiego systemu zbiorowego bez
pieczeństwa, o przeprowadzenie 
stopniowego rozbrojenia i zaka
zu broni atomowej, wodorowej 
i pocisków kierowanych.

Obie partie stwierdzają, że 
punktem zwrotnym w międzyna 
rodowym ruchu robotniczym był 
XX Zjazd KPZR. Otworzył on 
nowe perspektywy w walce o po 
kój i socjalizm oraz, poprzez 
krytykę wypaczeń związanych z 
kultem jednostki, stanął na 
gruncie leninowskich zasad za
równo w życiu poszczególnych 
partii komunistycznych, jak i w 
stosunkach między partiami ko
munistycznymi i między pań
stwami socjalistycznymi.

Oparcie stosunków' między 
partiami komunistycznymi i ro- 
notniczymi oraz pomiędzy pań- 
stwami socjalistycznymi na za
sadach równości, nieingerowa- 
nia w sprawy wewnętrzne, po
szanowania suwerenności pań
stwowej jest niezbędną przesłań 
ką twórczego zastosowania ogól 
nych zasad markstzmu-leniniz- 
mu do warunków i specyfiki kaź 
dego kraju, co- z jednej strony 
wzbogaca doświadczenia między' 
narodowego ruchu robotniczego', 
a z drugiej — umacnia jego jed 
ność. Celom tvm służy deklara
cja rządu ZSRR z dnia 30 paź
dziernika 1956 r , oświadczenie 
rządu Chińskiej Republiki Ludo
wej z dnia I listopada 1956 r 
oraz deklaracja polsko-radziecka 
z dnia 18 listopada 1956 r.

Obie partie potępiają wszelkie

„zabezpieczana”, a de facto kiwana (vide: okres 
działania ZMP!), ic dalej ma jedynie służyć do 
skąd inąd zaszczytnych celowi — jak to się po
tocznie mówi — przodować, a de facto najczę
ściej pławić się w beznadziejności, bezideowo- 
ści, staczać się w sferę deprawacji, czy wreszcie 
choćby przekształcać się w pospolite bandyckie 
indywidua?

Każdy uczciwie sprzyjający interesom i pro
blemom ruchu młodzieżowego zdecydowanie się 
temu wszystkiemu przeciwstawi. Jest rzeczą 
oczywistą, że szerokie masy młodzieży nie. od
czuły jeszcze realnie konkretnego funkcjonowa
nia nowopowstałych organizacji, a także nic bez 
wymowy jest fakt, że tu i ówdzie młody czło
wiek całkowicie poważnie potwierdzi jeszcze 
swoją przynależność do... ZMP! Czy ta do pew
nego stopnia obojętność, minimalne zaangażo
wanie się sporej leszcze części młodzieży w od
nowę ruchu młodzieżowego świadczy o jej cat-

o jakiejkolwiek ingerencji z zewnątrz organiza
cji. W tym wypadku niektórzy widzą w jaskra
wej kolizji stosunki ZMS z PZPR, której to par
tii młodzieżowa organizacja uznaje ideowe kie
rownictwo w ogłoszonej deklaracji ideowo-pro- 
gramowej. Autorzy tych obaw twierdzą, że ta
kie postawienie sprawy tchnie abstrakcyjnością... 
ZMS widzi kierownictwo ideowe partii poprzez 
działalność członków partii — członków orga
nizacji młodzieżowych i wpływ na charakter 
ideowy związku, jego polityczne oblicze. Moim 
zdaniem takie rozwiązanie jest najsłuszniejsze 
i wówczas ideowemu kierownictwu tą organiza
cją wcale nie grozi abstrakcyjność. jeżeli oczy
wiście będzie tylko działalność i wpływ człon
ków partii, a nie będzie ingerencji czy komen
derowania. Wtedy nie będzie też żadnej kolizji, 
ani zgrzytów.

ZMS widząc nikłą realność swoich dotychcza
sowych deklaracji programowych stara się obec-

powinni politykować?
kowitej bezidcowości. o chęci odizolowania się 
od polityki w ogóle?

Gdybyście mogli być na szeregu zebraniach 
Istniejącego już w naszym' województwie i dzia
łającego (tak!) ZMS. usłyszelibyście glosy, któ
re mogą cieszyć i budzić zaufanie! Gdybyście 
spotkali młodych ludzi, którym jeszcze daleko 
do trzydziestki a maluczko po dwudziestce, a 
którzy niejednokrotnie znają więzienie nie za 
kradzież — chcą pracować dla nowej organiza
cji i decydują się na wszystko najgorsze! Gdy
byście spotkali młodzież, która pełna uporu wał
czy z lokalną biurokracją, pragnąc zrzeszyć się 
w spółdzielnię i tą drogą odbudowując jeden ze 
zniszczonych obiektów produkcyjnych znaleźć 
dla siebie chleb! Gdybyście tę młodzież poznali 
— to nie wiem ilu z was zdecydowałoby się po 
sądzić ją o bezideowość, o niechęć do polityki, 
o bierność wobec tworzącej się organizacji poli
tycznej. jaką ma być ZMS!

MŁODZIEŻ nie" chce być nigdy więcej apoli 
tyczną, pozbawioną udziału w decydowa 
nlu o swojej przyszłości — i ten fakt trze 

ba bezwzględnie honorować. Inne rozwiązań5 
może w konsekwencji przynieść bardzo nieobb 
czałne skutki.

.Młodzież chce mieć swoją Organizację o poli
tycznym charakterze, o własnym politycznym 
programie działania. Co to znaczy własnym?

A więc przede wszystkim nie może być mowy

nie — by nie popaść w ZMP owski schematyzm 
— kształtować programowe oblicze związku — 
programami środowiskowymi. To bardzo roz
sądne rozwiązanie, bo np. nie wszędzie trzeba 
zaraz wspólnymi silami odbudowywać cegiel
nię, albo wspólnymi siłami budować „osiedle 
młodych”. Jakie będą te środowiskowe progra
my działania grup i instancji ZMS, taki będzie 
jego polityczny program, oblicze ideowe organi
zacji. Od maksymalnego ładunku rzeczywistości 
i realizmu w tym programie zależeć będzie na
tomiast jego popularność w masach młodzieży, 
jego polityczna ofensywność i skutki tej ofen- 
sywności.

Dajmy młodzieży zrzeszonej w ZMS, czy też 
w ZMW właśnie takie warunki do „politykowa- 
nia", a przyjdzie kres na zarzuty o bezideowość 
czy marazm. Młodzież nie Widzi celu i absolut
nie nie chce abstrakcyjnie współdecydować o lo
sach np. południowego Wietnamu — jak to jej 
wmawiano podczas zebrań w byłym ZMP. Daj
my jej możliwości do „politykowania" o swoich 
własnych losach, a jednocześnie stwórzmy jej 
'•szeenstronne warunki, aby właśnie w nowopo
wstałej organizacji mogła również znaleźć poży

teczną rozrywkę kulturalną, sportową itp. Przy 
fvm też nie zapominajmy właśnie o naszych bo
gatych tradycjach.

J. GIFRCZYUSKI

próby rewizji podstawowych za 
sad marksizmu-leninizmu, zama 
zywania walki klasowej, osłabię 
nia zasad demokratycznego cen
tralizmu i jedności partii komu
nistycznych i robotniczych.

Komunistyczna Partia Wiel
kiej Brytanii stwierdza postępy 
demokracji socjalistycznej w 
Polsce osiągnięte po VIII Ple
num KC PZPR i popiera działał 
ność Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej, zmierzającą do 
usunięcia błędów przeszłości, do 
zacieśnienia więzi z masami w

oparciu o zasady leninowskie i 
do budowy socjalizmu przy 
uwzględnieniu warunków istnie
jących w Polsce.

Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza popiera program Komu 
nistycznej Partii Wielkiej Bryla 
nii „Droga Wielkiej Brytanii do 
socjalizmu", oraz popiera polity
kę i działalność Komunistycznej 
Partii Wielkiej Brytanii, zmierza 
jącą do zjednoczenia brytyjskie 
go ruchu robotniczego.

Komunistyczna Partia Wiel
kiej Brytanii i Polska Zjednocz© 
na Partia Robotnicza prowadzić 
będą walkę przeciwko propagan 
dzie antyradzieckiej, przeciwko 
wszelkim przejawom szowiniz
mu i nacjonalizmu, przeciwko 
antysemityzmowi oraz dyskrymi 
nacji rasowej i narodowościo
wej.

Obie partie kierując się zasa
dami proletariackiego interna
cjonalizmu, wspólną walką o 
pokój i socjalizm, postanawiają 
zacieśnić swoją współpracę w 
różnych formach dla dobra mas 
pracujących Polski i Wielkiej 
Brytanii.

Młody myśliwy Sieroża WasiHew z Murmańska 
opowiada o swych sukcesach...

(Fol. — CAF)

Gubimy główny trakt, bo w 
lewo drogowskaz! Wyszewo, 
pow. koszaliński. — „Co dobre 
go gospodarzu?” — Chłop 
spojrzał spode łba i pokrzy- 
Jmął na konie: „beja, heja!" 
Ciekawe skąd w nim tyle o- 
baw. Ujrzał granatową „War 
szawę" i od razu nabrał wo
dy w gębę. Ale od czego, nriły 
Boże, przezywają nas gaze
ciarzami. Na wyścigi zaczę
liśmy zgadywać po co wiezie 
to drzewo. I uwierzycie — roz 
broiliśmy go ośmieszającą na
iwnością mieszczuchów. Wy
jawił, że buduje oborę i na
zywa »ię Łukomski. Otrzymał 
pięć tysięcy pożyczki w ra
mach pomocy dla przesiedleń 
ców z rzeszowszczyzny.

Odnieśliśmy wrażenie, że 
w Wyszewie zaczynają myśleć 
na gwałt o solidnej gospódar 
ce. Wincenty Fryzowski, też 
z Wyszewa. były spółdzielca, 
gdy poszliśmy’ do jego chału 
py. powiedział ni mniej ni 
więcej: „grunty spółdzielcze 
nie zostały formalnie podzie
lone, ale wszyscy zabrali się 
do roboty’, bo wiosna i — jak 
on to powiedział — spokoj- 
ność układa się na wsi. A 
jak pewność, że tu zaczyna 
być spokojnie, to każdy idzie 
do pracy jak w dym. Re
montujemy zabudowania, ku
pujemy co prędzej inwentarz. 
Tylko po konie trzeba jeździć 
aż po zamojskie".

Wyszewo męczy’ ciężka spra 
wa. Nikt nie wie dokładnie, 
.gdzie żyje. Są tacy, co mówią, 
że w Wyszewie, a większość 
krzyczy, że w Łuszczewie. I 
ci i tamci mają sporo racji. 
Chodzi bowiem o to, że w le
galnym Wyszewie rozlazła się 
po całęj wsi rodzina Łuszczyli 
skich, obsadzając kluczowe 
stanowiska na tym terenie. 
Wieś nie chciała wybrać ro
dzinki do władz GS i głosowa 
li przeciwko, ale przyjechali 
przedstawiciele PZGS z Ko
szalina i tak kołowali, aż na
rzucono chłopom spowinowa

Cienie czy ludzie?
Zamiast zegarków czas od

mierzają nam teraz żółte ta
blice przy drogach.

Biały Bór (pow. Człuchów- 
ski). Ruiny, sterczące nad 
miasteczkiem kominy zdewa
stowanych cegielni. Omal 
r.a głowy przechodniów walą 
się domy pozbawione grun-

coną wzdłuż i wszerz rodzin
kę, mimo, że — tak mówią 
chłopi — „byliśmy po paź
dzierniku" a gospodarzyć sa
mym w dalszym ciągu nie da
ją”.

Czterdziesty kilometr od 
Koszalina. Kurozwęcz (pow. 
koszaliński).

Ludwik Osowski mieszka 
w Kurozwęczu. Ludzie przy
chodzą do niego i mówią zja
dliwie: „Wykiwali clę bol
szewicy, co?“. A zona woła: 
„Ach ty, tyle razy cię ostrze
gałam,'żebyś skończył z tą 
ich pracą ...“

Osowski pracował w apa
racie partyjnym i nabawił 
się gruźlicy. Pomału traci 
teraz wzrok. Od szeregu mie
sięcy czeka na pomoc, bo ni
gdzie nie może znaleźć pracy. 
A pomoc nie nadchodzi, bra
kuje cennych leków, żeby ra
tować siebie, żonę, dzieci...

— A przecież — mówi 
Osowski —• dawniej twier
dzono, że waszej pracy, to
warzysze, partia nigdy nie 
zapomni, trudy wynagrodzi.

Osowski plsze pamiętnik. 
Wcale nie do gazet. Pisze 
dia swoich dzieci, żeby za
pamiętały krzywdę wyrządzo
ną ojcu 1 przestały wierzyć 
w jakiekolwiek Ideały. My 
zaś obawiamy się jednego: 
za błędy niektórych towarzy
szy, za Ich bezlitosny stosu
nek do ludzi, cała partia bę
dzie w tej wsi płacić ciężką 
monetę. Zresztą sprawą O- 
sowskiego zajmlemy się w 
odrębnym artykule.' Tymcza
sem sygnalizujemy: w Kuro
zwęczu człowiek czeka na po
moc, w Kurozwęczu trzeba 
natychmiast naprawić błędy, 
choćby to miało potrwać lata 
całe.

• • •

Prysnął dobry humor. Je
dz iemy dalej mocno przygnę
bieni.

townych remontów. Takie 
smutne miasteczko. Cienie 
czy ludzie chodzą tu po uli
cach? ... Ponoć przed nie
wielu laty było tu jeszcze ja
kie takie życie. Aż przyszła 
ponura jesień. Ktoś wymyślił 
nową akcję oznaczoną chyba 
kryptonimem: „Głupota". Roz 
blerano na gwałt domy wy
magające niewielkiej napra
wy, w pogoni za cegłą 1 pre
mią oszpecono całe miastecz
ko. Cegielnie? Tartak? Non
sens — dewastowano jedyny 
przemysł na potęgę.

Ludzie uciekali z tego mia
sta Jak wszyscy diabli. Dzi
siaj trzy tysiące mieszkańców 
wałęsa się po ulicach, nikt 
nie wie, z czego kto żyje. 
Jest tu zaledwie 60 rodzin 
rolników. Po latach błędów 
usiłuje się w końcu częścio
wo naprawić to, co zepsuli 
ślepcy od polityki na tych 
ziemiach.

Maszczak Jest przewodni
czącym Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Białym 
Borze. Od wielu lat bije nie
ustannie głową o mur wlad- 
wojewódzkich, żeby wykrze
sać Jakiś ogień w tej dziurze. 
Z nadzieją patrzy na prze
mykający po Małym Borze 
czarny samochód o wdzięcz
nej nazwie — „De Lux". Za 
kierownicą luksusowego wozu 
siedzi właściciel, którego bo- 
oa.l Jedyną pasją i nałogiem 
w życiu są właściwie konie, 
a nie motory’.

Co za konie! Stefan Rv- 
muszko, masztalerz od 30 lat. 
raportuje swemu komendanto
wi, że podczas służby nic

ważnego nie zaszło. Chryz* 
lit 1 Dolerit — wypocone- 
Inżynier Zygmunt Krzysztofik 
zaprasza na przejażdżkę po 
końskim królestwie. Zdradza
my „Warszawę" dla Chevro- 
letu. Jedzlemy. 1

W Białym Borze powstaJS 
pierwsze po wojnie w Pol
sce stado wysokogatunkowych' 
ogierów, jak araby, anglo
araby, lipicanery i innych, 
trudnych do wymówienia 
nazw. Dawniej nie docenia
no koni, i w ten sposób wy
mierały. . degenerowały się 
bez ogierów chłopskie konie. 
W Białym Borze buduje się 
obecnie stajnie na 200 ogie
rów. Na ten cel zostały za
jęte połacie ziemi. Kilka ulic 
przejął Inż. Krzysztofik. Pra
gnie remontować budynki 
nadające się do odbudowy, a 
potem wprowadzić do nich 
swoich ludzi, którzy będą ho
dować tu konie. Nie dziw
my się, że przewodniczący 
Prezydium MRN z taką na
dzieją patrzy na poczynania 
Zygmunta Krzysztofika. Wie
rzy. że on Jeden może ura
tować miasteczko od zupeł
nej zagłady, przywrócić mu 
dawne życie, a nawet pozy
skać dlań sławę. Rozumowa
nie przewodniczącego Prezy
dium MRN idzie w tym kie
runku: skoro będzie duże sta
do ogierów, ludncść znajdzie 
wreszcie częściowe zatrud
nienie i mieszkania odbudo
wane z funduszów dyrekcji 
stada. Poza tym takie stado 
będzie promieniować na całe 
województwo, a nawet i Pol
skę, można będzie zacząć coś 
działać, żądać 1 budować sa
memu. Biały Bór nablerze 
chyba pomału rumieńców. 
Ruszą się żwawiej krawcy, 
którzy Już zaczynają otwierać 
prywatne zakłady, ruszą się 
kowale 1 Inni rzemieślnicy.

Jak mało potrzeba, żeby 
przerwać w Białym Borze zi« 

siąowy sen.

Polityką nie 
zajmują się...

Plebania w Przechlewie 
(pow. czluchowski). Postana
wiamy odwiedzić tutejszego 
księdza wikarego, chociaż po
ra zgoła nieodpowiednia na 
składanie tego rodzaju wizy
ty. Jest godzina dwudziesta 
z minutami.

Ksiądz Jest młody i chociaż 
rozmawiamy bardzo serdecz
nie na ogólne tematy, w każ
dym zdaniu podkreśla z na
ciskiem, że w politykę nie 
bawi się, bo mu takie zaję
cie wcale niepotrzebne. Jed
nakże po 15 minutach roz
mowy ksiądz dochodzi do 
wniosku, że nie potrzebuje 
się nas obawiać 1 otwarcie 
wyznaje przy Jakiejś tam o- 
kazji. że po październiku nie 
spodziewał się więcej. Dał de 
zrozumienia, że „góra" myśli 
dobrze, ale „doły” tych pole
ceń „góry" Jeszcze nie wyko
nują i dlatego październik ną 
wsi nie jest jeszcze właściwie 

i realizowany.
— Proszę księdza. Temat 

jak zawsze drażliwy, tym 
niemniej... Czy istnieją Ja
kieś starcia pomiędzy dzieć
mi, które chodzą na naukę 
rellgll, a tymi, które nie u- 
czą się tego przedmiotu?

Ksiądz odparowuje z miej
sca: — Nie istnieją, bo wszy
stkie dzieci uczą się tu reU- 
gll".

Ksiądz wikary’ odprowadza 
nas do drzwi. Zegnamy się 
wyrażając przekonanie, że nie 
sprawiliśmy księdzu zbyt 
wielkiego kłopotu. d 

- . .

Mgła przed nami, mgła za 
nami. Jak mleko. Układamy, 
chaotyczny reportaż ...

TADEUSZ SOKOŁOWSKI 
JACEK BURZA

PS. W następnych listach 
z drogi prześiemy do „Gło
su" dalsze notatki. Mamy na
dzieję, że pomału wyłoni się 
z nich jakiś obraz życia w 
naszym województwie. Trzeba 
tylko te pojedyncze klocki z 
(ragmentami poszczególnych 
obrazków umiejętnie pousta
wiać

(Dokończenie ze str. 1)
aay kilometr: 42473. Żołnierz 
w zielonym szynelu i głębo
kim chełmie wynurzył się 
raptem z zarośli, od niechce

nią machnął żółtą chorągiew 
ką. Stajemy.

— Żartowałem. Od pół go
dziny nie widzę żadnego wo
zu. Nudno.

Ach te ptaki

Wyszewo czy Łuszczewo?

Tadek znowu się zaenerwo 
wał. Chce zrezygnować z fra
pującej jazdy, jeśli kierowca 
natychmiast nie przestanie 
strzelać co kilka metrów do 
wron i jastrzębi. „Cholera! Z

taKim myśliwym me ujeazie- 
my daleko". Próbuję ratować 
napiętą sytuację, radzę, żeby 
wytrzymał, bo tamtemu pozo 
stało zaledwie parę sztuk a- 
munic i i.

Udane 
spotkanie

Z Inicjatywy Prez. MRN w 
Słupsku odbyło się w tym mie 
scie w ubiegłą niedzielę spot
kanie kierowców samochodo
wych z terenu miasta, z kie
rownictwem Wydziału Komu 
nikacji Drogowej, członkami 
Prezydium i przedstawiciela
mi Komendy Miejskiej MO.

Przybyli na spotkanie kie
rowcy zadawali przedstawicie 
lom władz liczne pytania otrzy 
mując na nie wyczerpujące 
odpowiedzi. Od pracowników 
Wydziału Komunikacji Drogo 
wej kierowcy domagali się 
uaktualnienia i uzupełnienia 
znaków drogowych, lepszych 
i szybszych remontów dróg 
t mostów. Od KM MO nato
miast bardziej ludzkiego sto
sunku do kierowcy w myśl 
zasady, że przecież nie każdy 
kierowca jest chuliganem. Na 
marginesie odbytego spotka
nia w Słupsku trzeba stwier
dzić, że pomys| jego zorgani
zowania zasługuje r.a uznanie. 
Podobne spotkania należałoby 
organizować we wszystkich 
powiatach.

W ,



Mowę piece 
^wyżs7a 
produkcja

Ogólni/ widok cegielni.

CCEGIELNIA w Złocień- 
/ cu mając* doskonale 

warunki rozwoju (bocz 
nica kolejowa, blisko glina) 
przez ubiegłe lala pracowała 
tylko na dwa piece. Dopiero 
pod koniec tego miesiąca zo 
stanie oddany do użytku je 
Sicze jeden piec.

W planie na bież, rok jest 
takżf! przewidziane urucho
mienie nieczynnej dotąd ce 
giclni „zamkowej" położonej 
na drugim krańcu miasta 
Trwają tam Już prace re
montowe. W lipcu dwa no
wo uruchomione piece mają 
wypalić pierwszą partię ce
gieł. Jeden z piceów będzie 
wypalał cegłę cienkościen
ną. Cegielnia ..zamkowa'’ wy 
posażona zostanie w media 
nikę kdlcrowska i sztuczną 
suszarnię. Po odbudowie ca
łego kompleksu urządzeń ca 
gidnia zatrudni dodatkowo 
około 100 ludzi.

Dyrekcja zakładu ma dużo 
trudności z wykonawstwem 
planów produkcyjnych m. in. 
na skutek zlej jakości dostar 
czanych pasów. Złe jest tak 
że z zaopatrzeniem w ma 
tcrialy budowlane dla będą 
cych w odbudowie pozosta
łych pieców. Na skutek tych 
trudności opóźnia się ich re 
mont, a przecież mają one 
już w br. dać według planu 
2.5 miliona sztuk cegły.

Rrygada robotników przy ładowaniu gliny na wózki w po- 
bliskiej kopalni.

Odbudowywana obecnie cegielnia .zamkowa". fro)

Siatki
-przetwórnie 
i łodzie z plastyku

W Instytucie Morskim w 
Gdańsku opracowuje się obe 
cnie plany budowy flety ry- : 
baekiej -przystosowane do1 
planu połowów i przerobu 
ryb na konserwy i inne pro
dukt}'. Instytut Morski projek 
tuje budowę statków-prze
twórni, przerabiających na 
morzu złowione ryby na file 
ty i inne prz.etwory.

W Instytucie opracowuje 1 
■tę także model łodzi rybac- 
Jdch i łodzi ratunkowych z 
zagranicznego plastyku, któ- I 
rego fabrykacja na skalę - 
przemysłową niebawem ruszy | 
w kraju. Wykonano już 3-mo, 
torową łódź doświadczalną I 

rodzaju o wymiarach fi I 
na 10 metrów. Mdt ta aosta- 
ndo pi.aśrsTana jeszcze w ro- j 
Łu btetątsym przybrzeżnemu 
gybołówtwUi

Kto ma rację?
7 IELE artykułów zamie- 

■ ■/ szczanycu w naszej ga- 
■/■/ zecie pomija się mitozę 
■ ■ niem, na wiele autorzy 

otrzymują odpowiedzi 
lub wyjaśnienia. Zdarza się, że 
na artykuł nadsyłana jest odpo
wiedź zawierająca słowa oburzę 
nia, złośliwości, sprostowania. 
Czy zawsze słusznie?

Prezydium PRN w Miastku 
nadesłało do redakcji wyjaśnie
nie na mój artykuł pt. „Prowin
cjonalne spotkania. Nic wyko
rzystane bogactwa powiatu". 
Artykuł ten nie z winy autora, 
lecz ze względów technicznych, 
nie mógł się ukazać zaraz po je
go napisaniu. Dlatego też by 
uspokoić swoje sumienie przed 
wydrukowaniem telefonicznie 
spytałem z-cę przewodniczącego 
Prezydium PRN czy problem ak 
tywizacji powiatu znalazł ja
kieś odbicie w poczynaniach 
miejscowych władz. Odpowiedź 
była następująca:

„Wprawdzie regionalny plan 
aktywizacji powiatu został oprą 
cowany i wysłany do Prez., 
WRN, ale od tamtego czasu nic 
się nie zmieniło. Artykuł można 
drukować".

W długim wyjaśnieniu Prez. 
PRN w Miastku jest szereg ten 
dencyjnych sformułowań, które 
prezydium pragnie imputować 
autorowi artykułu. W artykule 
pisałem: „O mieszkania trudno, 
bo nic nie budują, a zniszczeń 
jest GO proc ”. W liście nato- 

- miast czytamy: „Autor artyku
łu stwierdza, że w tym kierun
ku nie czyni się żadnych starań, 
w związku z czym nic się nie 
buduje, a mieszkań brak”. — A

CIEPŁE FUTRA SMACZNE MIĘSO NICI CHIRURGICZNE

W OSTATNIM czasie 
na terenie naszego 
województwa dość 

pokaźnie rozwinęła się ho
dowla nutrii. Hodowców 
tych cennych zwierząt fu
terkowych mamy już nie
mal w każdym mieście i 
miasteczku. Na terenie Ko 
szalina np. jest ich już kil
kudziesięciu. z których każ 
dy hoduje 20—100 nutrii. 
Hodowla opłaca się. Nu
trie, obok cennych futer, 
dostarczają nam smaczne
go mięsa, a ponadto z ich 
ogonów wyrabia się nici 
chirurgiczne.

Wydatnie rozwinęła się 
hodowla nutrii w państwo
wych gospodarstwach rol- 

-8?^ terenie woje-

więc zasadnicza różnica pomię
dzy moim sformułowaniem, a za 
cytowanym z listu. — Faktem 
jest, że Prez. PRN czyni stara
nia o przyznanie kredytów na no 
we budownictwo, ale jak dotąd 
bezskutecznie. Władze woje
wódzkie swą uwagę koncentru
ją zaledwie na kilku miastach 
w województwie, gdzie problem 
mieszkaniowy występuje naj-

Śladem artykułu

ostrzej. Tego rodzaju polityka 
nie jest najsłuszniejszą i powo
li ulega zmianie.

Autorzy listu stwierdzają, że 
nieprawdą jest, jasoby w czasie 
mego pobytu w Miastku nie był 
opracowany plan aktywizacji go 
spodarczej powiatu. Następnie 
czynią uwagę, że pisząc o pla
nie aktywizacji, który rzekomo 
przedstawiłem w artykule, pała
łem chęcią „wyróżnienia i wyka 
zania czytelnikom „Głosu”, że 
dzięki ob. 2elezikowi w powiecie 
Miastko powstał plan...” itd.

Otóż grube nieporozumienie. 
Przecież przewodniczący Prez. 
PRN tow. Stanisz nie mógł mi 
nic powiedzieć na temat aktywi
zacji powiatu. Nie wiedział czy 
plan takowy istnieje. Na spotka 
niu z kierownikiem Pow. KPG i 
dyrektorem NBP zastanawialiś
my się nad możliwościami akty 
wizacji powiatu i miasta. Tow. 
Puchalowicz także nic nie mó
wił wówczas, że takowy plan 
istnieje, lecz podsuwał różne 
projekty. Z całą odpowiedzialno 
ścią mogłem więc napisać:

wództwa Istnieją cztery fer 
my tych zwierząt, a miano
wicie w Wyszoborzu w po
wiecie koszalińskim, Zalas- 
kach w pow. słupskim oraz

W PGR-ach 
rozwija się 

hodowla nutrii

Stołyniu i Wiśniewce w 
pow. złotowskim. Fermy w 
Zalaskach i Wyszoborzu, to 
po prostu kilkudzlesięcio- 
hektarowe obszary Jezior 1 
bagien, odpowiednio ogro
dzone, w których nutrie he

„Tak oto dotykając najważ- 
niejazych problemów, wyłusku
jąc rezerwy, przedstawia się ów 
„plan”. Nie jest to oczywiście 
plan koncepcyjny dla powiatu 
bądź co bądź rolniczego, ale 
przyczynek do jego opracowa
nia".

Nie chodziło mi więc o poda
nie gotowej strawy, ale wskaza 
nie na niektóre istotne proble
my, które winny być uwzględ
nione w p'anie aktywizacji. Nie 
miałam również zamiaru przy
pisywać sobie jego autorstwa, 
pozostawiam to specjalistom.

Fałszywie również pojęto na
stępującą moją uwagę: „Niezwy 
kle ważnym jest problem rze
miosła indywidualnego. Ale oto 
najmniej reflektantów na otwo
rzenie prywatnych zakładów za
notowano w powiecie Miastko. 
Sądzę, że przyczyny leżą w bra
ku lokali i rzemieślników...”

Prezydium w związku z tym 
pisze: „Odnośnie rozwoju rze
miosła i handlu prywatnego na 
terenie powiatu, zdaniem prezy
dium (placówki) rozwijają się 
pomyślnie, a nie jak stwierdza 
ob. Żelezik, że kierunek ten jest 
zaniedbany". Przytoczone cyfry 
zadają kłam temu twierdzeniu.

W dalszym ciągu podtrzymu
ję, że w porównaniu z innymi 
powiatami, rzemiosło, do czasu 
mego pobytu w Miastku nie roz
wijało się pomyślnie. Przyczyny 
jak wyżej,

Wbrew stanowisku prezydium 
podtrzymuję również, że nieza- 
gospodarowanie jezior, brak o- 
kreślonego stanowiska wobec 
złóż piasków, bursztynu (pomi
mo pisemnych interwencji) jest 
wynikiem mało sprężystej ręki 
gospodarza terenu. 12 lat minę
ło od czasu wyzwolenia, a 5 od 
•ęilożenia województwa. Przy 
usilnych' staraniach, można by
ło stwierdzić, czy rzeczywiście 
eksploatacja bursztynu, z które
go zrobiona jest posiadana 
przez prezydium kolekcja ozdób, 
będzie opłacalna, czy piasek na- 
daje się dla hut szklą itd.

Ciekawi mnie również, dlacze
go prezydium nie ustosunkowa
ło się do innych poruszonych w 
artykule problemów, jak zanied
bany odcinek kulturalny, eksplo
atacja kamieniołomów na mate
ria! budowlany, eksploatacja tor 
fu, którego jest mnóstwo w ca
łym powiecie, propozycji wpro
wadzenia opłat od uboju świń 
itd. Czyżby te sugestie były li 
tylko chęcią wyróżnienia się au
tora?

Przyznają się do dwóch pomy 
lek, a to: istotnie, jak twierdzi 
list, nie pytałem pracowników 
Pow. KPG o plan aktywizacji 
powiatu, lecz kierownika i pi
sząc o czynnych hutach szkła 
podałem rok 1939 zamiast 1839.

Wszystkie pozostałe twierdze
nia nadal podtrzymuję.

| JANUSZ ŻELEZIK

dowane są „na dziko”. Fer 
ma w Wyszoborzu obejmu- 
je”óbszar 80 ha, w Zalas
kach 40 ha jezior, bagien 
1 nieużytków. W Stołyniu 
i Wiśniewce nutrie są ho
dowane w specjalnych klat 
kach. Oczywiście, hodowla 
nutrii „na dziko” jest tań
sza. Nutrie żywią się tu, 
szczególnie w lecie — „wła 
snym przemysłem".

Ogółem pogłowie nutrii 
w PGR-ach wynosi obec
nie około 4 tys. sztuk, w 
najbliższych zaś latach, 
wzrośnie do kilkunastu ty
sięcy. Ponadto zostaną za
łożone nowe fermy hodo
wlane.

Wyroby chemiczne z Dworów 
idą do blisko 20 krajów

Do blisko 20 krajów wysyłane «ą wyroby Jednego z najwięk
szych w Europie zakładów chemicznych — w Dworach koło 
Oświęcimia. Zakłady te, zniszczone w okresie działań wojen
nych i odbudowane w ramach planu 6-letnlego, wytwarzają 
wiele poszukiwanych na rynkach zagranicznych artykułów 
1 półwyrobów. Oprócz produkcji na potrzeby przemysłu kra
jowego eksportuje się stąd m. in. wysoko wartościowy kwas 
octowy, znaczne ilości fenolu, który Jest Jednym z podstawo
wych składników do wyrobu barwników, karbid, metanol, 
Środki owadobójcze, gaz płynny 1 szereg innych artykułów. Za. 
kłady w Dworach są w dalszym ciągu rozbudowywane.

W 195G r. uiechomiony został tu m. In. nowy piec karbi
dowy.

Na zdjęciu: przepalanie otworu wyciekowego w nowym ple. 
cu karbidowym. (CAF, fot. Kondracki)

WIOSNA
już nie przed drzwiami...

Jeszcze niedawno mówiliśmy 
— wiosna przed drzwiami. Dziś 
jest to już nieaktualne. Dziś 
o wiośnie mówimy w czasie te 
raźniejszym. Wiosna jest. Wios 
na wzbudzająca uśmiech, ra
dość życia, wiosna barwna. Wy 
starczy poczekać jeszcze kilka 
dni, a zazielenią się ogrody, po 
la, łąki.

Ale zwykle bywało tak, że 
najpierw, nim zapachniało na 
dworze, rozkwitały całą gamą 
barw witryny sklepów. Pojawia 
ly się dziesiątki materiałów o 
nowych barwnych wzorach, set 
ki nowych modeli sukienek, u- 
brań, nowe, pomysłowe modele 
dziecięcych ubranek i niezliczo
ne ilości nowych fasonów obu
wia. Tak bywało i tak być po
winno.

Pierwszy, wiosenny wiaterek 
miał ten przywilej, że hulał 
sobie wśród nowych sukienek. 
W tym roku ten przywilej ode' 
brali mu nasi handlowcy. Zresz 
tą, jak zapewne powiedzą, nie 
z ich winy. Wiosna nic uzgodni 
la z niini terminu. Przyszła za 
wcześnie i niech cierpi.

Tylko, że wiośnie to nic nie 
szkodzi, a ludziom tak. Nic ich 
r.ie obchodzą pertraktacje han 
dlowców z wiosną. Chcą ubrać 
się w nowe, wiosenne ubrania. 
.1 jeśli jeszcze nie ubrać, to 
pizynajmniej wybrać. Chcieliby 
pochodzić od sklepu do sklepu, 
szukać, wybierać, przebierać, do 
pasowywać, do siebie i mody, 
ao koloru i fasonu. Chcieliby, 
ale nie mogą. Na wystawach 
straszą ciężkie, zimowe, bez
barwne materiały. Gallux oferu
je na wiosnę futro, inni ciepłą 
bieliznę. Jeszcze gorzej jest w 
sklepach z obuwiem. Na widok 
ciężkich i obnoszonych pantofli, 
mimo wiosny robi się człowieka 
wl smutno.

Czy rzeczywiście w tym roku 
nic nowego nie dostaniemy? Czy 
nadal będziemy wydzierali bub 
le?

Takimi pesymistami nie jesteś 
my. Przeciwnie, jesteśmy prze
konani, że przemysł przygoto
wał nam wiele niespodzianek.

Tylko ta nasza kochana dys 
trybucja nic może się jakoś roz 
ruszać, pokazać co ma dobrego 
i o to mamy do niej w imie
nni czytelników i naszym wlas 
nym wielką pretensję.

Chociaż nie jesteśmy fachow
cami, chcielibyśmy naszym han 
dlowcotn złożyć jeden wniosek 
pod rozwagę:

Jeśli magazyny hurtowni świe 
cą pustkami, może udałoby się 
ominąć je i bezpośrednio z ja 
bryki zabrać chociaż czyść pro 
dukcjit.

Uznanie i sympatię klientów 
gwarantujemy. 1 jeszcze jedno, 
Tym razem prośba — miejcie tro 
chę serca, nie znęcajcie się nad, 
ludźmi — zmieńcie wystawy.

W)

„Kanał" wysyłamy 
do Cannes

Na tegorocznym Międzynaro
dowym Festiwalu Filmowym w 
Cannes kinematografię polską 
reprezentować będzie film fa 
hulamy reżysera Andrzeja Waj 
dy pt. „Kanał”, wg scenariuaza 
Juzego Stawińskiego. Film, o- 
snuty na tle powstania warszaw 
skłego, ukazuje tragiczny finał 
oddziału powstańczego, przedzie 
rającego się kanałami z Mokota' 
wa do Śródmieścia.

Nie zapadła jeszcze decyzja, 
który z filmów dokumentalnych 
wyślemy do Cannes.

30 proc, 
zwierzyny leśnej 

pada od kul 
kłusowników

Powszechnie wiadomo, te 
głównym wrogiem dzikiej 
zwierzyny są kłusownicy, 
którzy według obliczeń Od 
działu Polskiego Związku 
Łowieckiego w Koszalinie 
niszczą (stosując niedozwo 
lone metody polowań) oko
ło 30 proc, zwierzostanu.

Ostatnio funkcjonariusz 
MO Kazanecki z Bytowa, 
wykrył kłusownika, Broni
sława Bronka, zamieszka
łego w Golczewie gromada 
Parchowo, który posiadał 
nielegalnie trzy sztucery, 
jedną dubeltówkę i jeden 
karabin typu „Maurer”. 
Kłusownik ukrywał broń w 
zagajnikach leśnych. Jest 
to już drugi kłusownik wy 
kryty przez milicjanta Ka- 
zaneckiego.

Kłusownictwo w naszym 
województwie przybiera o® 
raz poważniejsze rozmiary. 
Stosunkowo niskie wyroki 
wydawane przez sądy, roz
zuchwalają kłusowników 1 
nie są środkiem wychowa w 
czym. Jedyną więc skutecz 
ną formą walki z kłusow
nikami powinno być sa- 
ostrzenie stosowanych kar.

ftn



W dniu 26 bm. o godz. 
10-tej w Wojewódzkim O- 
ś rod ku Propagandy Partyj
nej przy ul. Armii Czerno 
nej 47 odbędzie się semi
narium dla aktywu rolne
go. Temat seminarium. 
„Wytyczne w sprawie poli 
tyki rolnej".

Seminarium prowadzą 
lektorzy KC PZPR.

DZIECI przedszkola nu
mer 4 przy ulicy Wy
spiańskiego skończyły wla 

śnie jeść śniadanie. Przełykając 
ostatni kęsek smacznej bułeczki 

I .lasie, Zosie, Basie przechodzą 
I z ciasnej jadalni do sali zabaw.

Kłopoty Komisu

Ciasnota — to jedna z największych bolączek komisu.

..NOWA huta" — Dziewczęta 
* Placu Hiszpańskiego (dozw. od 
lal 14).

Seanse o godz. 16, 18 I 20.
W U K , Wrota piekieł (dozw.

On lat 18J.
Seanse 0 godz. 17 t 18.
..MUZA" — Łuna nad Ploesti.
Seanse o godz. 17 i 19.
..ZACISZE" — Paryski listo- 

łu.sz.
Seans o godz. 19.
MPKB - nieczynne.

KLUB TPPR
Dziś o godz. 18 koncert muzyki 

Z płyt oraz film pt. „Noc w We. 
liecji".

CKLEP komisowy mieszczą- 
c' cy się przy ulicy I-go Ma 

io. jest jedynym tego rodzaju 
sklepem ® naszym mieście Nic 
w/ęc dziwnego, że jest po pro 
stu zawalony różnym'. artykułu 
mi i przedmiotami.

W' jednym niezbyt dużym Io 
kału mieści się sklep, magazyn, 
biuro.

Niewielka tylko cześć rzeczy 
mieści się w szafach Reszta 
wisi na wieszakach Jasne bicz 
k! sweterki, sukienki, płaszcze 
i futra brudzą się — Najwię 
cej iednak kłopotu sprawia w" 
goi. Ściany są wilgotne, z sufi 
tu nelnego zacieków spada na 
głowy klientów tynk.

Czy naprawdę nie znalazłby 
:lp jakiś inny ba<'dz:ei odno 
wiedni lokal na komis? Co- 
prawda od dłuższego już czasu 
obiecano yzeznaczuć na sk/cn 
komisowy duży. ladnti lokal 
przy ulicę/ Świerczewskiego, U 
który m w tei chwili mieści się 
Hurtownia Snrzętu i Artykułów 
Technicznych. Jednakże do tej 
nory sprawa skończyła się na 
obiecankach. A zdaje się. że hur 
łowni lokal' sklepowy nie jest 
znów tak bardzo potrzebny.

*
\ep)

W tej sali spędzają prawie cały 
dzień. Zgrabne drewniane konie, 
wózki, piłki, lalki i inne zabaw
ki w mig rozchwytane zostają 
przez dzieci. Na brak zabawek 
dzieci nie narzekają, bowiem 
icli opiekunowie — pracownicy 
spółdzielni tapicersko-rymar- 
skiej dbają o swoich podopiecz
nych.

Oni to właśnie wykonali dla 
przedszkolaków wszystkie za
bawki. Zepsute zabawki są 
przez spółdzielców naprawiane, 
malowane i znów wyglądają 
jak nowe. Opiekunowie pragnąc 
pomóc przedszkolu w lego trud
nościach zorganizowali w ub. ro 
ku zabawę, z której dochód 
(2 tys. zl) przeznaczyli dla 
przedszkola. Jak więc widzimy, 
pracownicy spółdzielni tapicer- 
sko-rymarskiej dobrze zrozumie 
li obowiązki wypływające z pa
tronatu Zgoła inaczej wygląda 
opieka ze strony tak zwanych 
czynników kompetentnych, czyli 
wydziału oświaty Prez. MRN.

Przedszkole nr 4 ma bardzo 
wiele braków. Pomijam fakt, że 
pomieszczenia są zbyt szczupłe. 
Nic rozumiem natomiast dlacze
go nie przystępuje się do walki 
z grzybem i wilgocią. Trzeba 
również, i to jak najprędzej, o- 
grodzić teren przyległy do przed

szkolą. Ogrodzenie jest koniecz
ne bowiem przy przedszkolu są 
drzewka owocowe i latem, gdy 
są już na nich owoce dziatwa 
szkolna rozkrada je. Wydział o- 
światy da wał.,matczyne" rady, by 
ogrodzić plac sposobem gospo
darczym sugerując, że io może 
zrobić spółdzielnia sprawująca 
nad przedszkolem patronat. Czy 
to przypadkiem nie naciąganie 
struny?

Na zakończenie warto zaapeto 
wać do wydz. oświaty Prez. 
MRN by otoczy! przedszkole 
nr 4 większą opieką, bowiem 
uczęszczają tam w przeważają
cej części dzieci kobiet samot
nych. obarczonych nierzadko 
liczną gromadką dzieci. Tym 
dzieciom • trzeba stworzyć jak 
najlepsze warunki i otoczyć je 
serdeczną opieką.

K. W.

WIOSNA WIOSNA

Powszechny Dom Towarowy w Słupsku 

organizuje

w dniach od 1. IV. — 30. IV. br.
kiermasz wiosenny

9-ty w działalności PDT 

Wielki wybór konfekcji ciężkiej, lekkiej, dziecięcej, 
damskiej, męskiej.

Nowe modele obuwia
Zwiększona obsługa sprzedawców.

Przedłużenie godzin handlu (wtorki, piątki od 8—19-tej, 
bez przerwy obiadowej — pozostałe dni od 9—19tej, 
bez przerwy obiadowej).

Prosimy o odwiedzanie naszych stoisk na parterze, 
I i II piętrze.

Winda czynna na II piętro. 
K—288-0

Komunikat
DOKP
Dyrekcja Okresowa Kolei Pań

stwowych w Szczecinie komuni
kuje, it w związku z robotami 
drogowymi na odcinku Korzybie 
— Słupsk wstrzymuje się na o- 
kres od 22 marca do 1 maja br. 
kursowanie poc. nr «1B. relacji 
■Słupsk — Miastko (Słupsk — od.i. 
S.nu. Miastko _ przyj. 19.39 oraz 
powrotnego nr «t». relacji Mia-t 
ko — Słupsk (Miastko — od). 
11.28, Słupsk — przyjazd 12.37).

Z klubu TPPR
W ubiegłą sobotę powstał 

w Wojewódzkim Klubie 
TPP-R w Koszalinie kącik 
miłośników brydża, szachów 
i innych gier towarzyskich.- 

Kinomanów ucieszy zapew
ne fakt, że Klub TPP-R otrzy 
mai wreszcie od dawna ocze 
kiwany drugi projektor fil 
mowy. Umożliwi on wyświtl 
lanie filmów bez przerw po 
miedzy poszczególnymi akta 
mt.

Natomiast utworzenie nie
wielkiej klubowej kawiarni 
natrafia na opór ze strony 
Miejskiego Zarządu Handlu. 
Jak twierdzi kierownictwo 
MZH, kawiarnia taka podle
gać może jedynie Koszaliń
skim Zakładom Gastronomi 
cznym.

Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego 
w Słupsku

PI. Zwycięstwa 1L dział handlowy (III ptr.) 

PROWADZI SKUP 
artykułów przemysłowych pochodzenia lagranicznegn. 
Reflektujemy na: chustki — swetry — szale — itp. 

K—287-0

15 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych (mężczyzn) 
zatrudnią natychmiast 

Koszalińskie Zakłady Kruszyw Mineralnych 
w Koszalinie, ul. Jana z Kolna nr 38/40.

Praca akordowa — gwarantowany średni zarobek 
od 1 000 do 1 500 zł miesięcznie.

K—291-0

Blisko 30 lat nieprzerwanej pracy
w służbie zdrowia

Położna — Tekla Żołniero- 
wicz rozpoczęła swą pracę 
w służbie zdrowia przed 27 
laty. Od tego czasu nieprze
rwanie i z zapałem uwija się 
wśród białych sal szpitalnych, 
Obecnie pracuje ona w Szpi
talu Miejskim przy ul. Fala- 
ta w Koszalinie.

Za swoją długoletnią i wy
trwałą pracę Tekla Żołniero- 
wicz nagradzana była dyplo
mami uznania. Przyznano jej 
również odznakę „Dziesięcio
lecia" za zasługi położone przy 
organizowaniu przed 12 laty

pierwszego szpitala w Kosza
linie,

(cez).

Dziura-pułapka
Na ulicy Morskiej (obok 

stacji meteorologicznej) znaj
duje się w- jezdni duża dziu
ra. Ostatnio ugrzązł w niej 
samochód z MPRB. Samo
chód trzeba było wyciągać z 
pułapki ciągnikiem. Ponieważ 
wypadki takie mogą się po
wtórzyć, apelujemy do Wy
działu Komunikacji Drogowej 
Prez. MRN o jak najszybsze 
zreperowanie jezdni.

(jb).Mieszkanie 
winno się znaleźć 
-' Od dłuższego czasu dyrek 

cja Szpitala Miejskiego ubie
ga się o mieszkanie dla 
lekarza rentgenologa dr 
Mierzejewskiego.

Wiemy o trudnościach lo
kalowych. ale w tym wypad 
ku mieszkanie winno się zna 
leźć, gdyż w Koszalinie pr> 
siadamy zaledwie dwóch le 
kąrzy tej specjalności. I nie 
wolno dopuścić do tego, hy 
U den z nich z braku miesz
kania niusiai opuście nasze 
miasto.

(jb.)

„Głos Koszaliński" — organ 
Komitetu Wojewódzkiego Pol 
sklei Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

Redaguje Kolcglnm w 
dzie: Ignacy Wlrskl (red. na 
czelny). Andrzej Czechowie! 
(z ca na'z. red.). Marian 
Rebelka rsekr. red.), .ww 
Kiss orski. Jerzy LesUk. 
Wacław Nowak.

Redakcja — Koszalin, nllca 
Alfreda Lamne 70.

Telefony: centrala 434.
Sekretariat Redakcji — 435. 

trrtaktor naczetne — 714.
Oddział w Stupsko. ul. Nl»- 

dzlnlkowsklego 1. tel. 51-85.
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Wolności (gmach PreŁ MKNI, 
tel. 694.

AdminUtraeiat Koszalin, ni. 
aifreda Lampe 20, 41 V- 
lei. 38 58, 22-01.

Ogłoszenia — Bluzo ogłoszeń 
RSW „Prasa". Koszalin, ulica 
Alfreda Lampe 20, tel. 22-91

Wpłaty na prenumerato po
cztowa przyjmują urzędy P° 
ntnwc I listonosze.

Tłoczono: KZG w KOJZaii 
ale.

Pap. gazet, to g. V1t ItL
C-12. Nr zam. 78.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CHLEWMISTRZA oraz DOJARZA zatrudni od zaraz PGR 
Rędzikowo. zespól Karżniczka, pow. Słupsk. Mieszkanie 
zapewnione. Wynagrodzenie wg obowiązującej umowy 
zbiorowej. Podania należy kierować pod w/w adresem.

K—289-0

10 MURARZY. 2 CIEŚLI i 2 MALARZY zatrudni natych
miast Miejskie Przodsiębiontwo Remontowo-Budowlane 
w Złotowie, ul. Domańskiego 32. Wynagrodzenie wg ukła
du zbiorowego w budownictwie. Zakwaterowanie na miej- 

,scu zapewnione bezpłatnie.
K—286-0

CHEMIKA — z wyższym wykształceniem lub średnim (z 
branży spożywczej) zatrudni od zaraz w Rejonowym Labo
ratorium w Szczecinka Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Sku
pu Owoców i Warzyw w Koszalinie, ul. Polskiego Paździer
nika nr 22.

K—279-0

Poszukuje się INŻYNIERA na stanowisko głównego mecha
nika w Koszalińskiej Fabryce Mebli. Wymagane kwalifi
kacje: — wyższe studia mechaniczne, znajomość inwesty
cji i kapitalnych remontów draż kilkuletnia praktyka. Wy
nagrodzenie dobre wg umowy zbiorowej. Zgłoszenia (poda
nie i życiorys) pisemne lub osobiste w dziale kadr.

K—284-0

Stosownie do art. 71 ust. 3 ustawy o spółdzielniach podaje 
się do wiadomości, że spółdzielnia produkcyjna pod na
zwą „Zorza" w Kiszkowie, gr. Mfłogoszcz, pow. Kosza
lin została dwoma uchwałami ogólnego zebrania człon
ków spółdzielni rozwiązana 1 przeszła w stan likwidacji 
z dniem 1 listopada 1956 roku. Wzywa się wierzycieli 
spółdzielni, aby najpóźniej w ciągu 6 miesięcy od daty 
likwidacji zgłosili wszystkie swoje roszczenia pod adre
sem spółdzielni. Równocześnie wzywa się dłużników 
spółdzielni do uregulowania swoich zobowiązań.

G—239-1

Warsztat Naprawczy PGR Szczecinek 
ul. 28 Lutego nr 34 
zawiadamia,

że przyjmuje do wykonania z materiałów własnych i po
wierzonych wszelkie prace w zakresie robót:

kowalskich, spawalniczych, tokarskich, ślusarsko- 
montażowych, frezerskich. stolarskich, elektryci 
nych przy pojazdach mech, ładowania akumulato
rów. remontowych z zakresu gorzelń, płatkarń, 
tartaków, młynów, remontowych sprzętu rolnicze
go (ciągniki, traktory, przyczepy Itp.).

K-265-0

Zakład Technicznej Obsługi Rolnictwa 
w Słupsku, FI. Dąbrowskiego 3 

podafe do wiadomości, 
że wykonuje wszelkie prace tokarskie, 41 uwn-skie, 
kowalskie i spawalnicze oraz szlify tnlei cylindro
wych i walów korbowych do silników wszystkich 
typów.
Wykonujemy naprawy kapitalne silników „Zetor" 
KD—35. S—60 i regeneracje zestawów korbowych 
„Ursus" oraz naprawy kapitalne całych ciągników 
„Ursus". „Zetor", KD—35.

Silniki po kapitalnej naprawie wymieniamy na miejscu 
oraz w naszych bazach wymiennych w Warsztatach 

PGR Wałcz i Lębork.
Gwarantujemy terminowość I wysoką jakość 

wykonywanych prac.
K—278-0

Kioski składane zimowe
sprzedaje

WZGS .Samopomoc Chłopska" Zakład Remontowo- 
Montażowy we Wrocławiu, ul. Strażni
cza 1/3 (przy Moście Uniwersyteckim) tel. 73-95.

K—290-0

OGŁOSZENIA DROBNE
ZGUBY LOKALE

STRZAŁKA Jerzy zgubił śwladec 
two szkolne wydane w 1832 roku 
przez Zasadniczą Szkołę Energe
tyczną w Legnicy.

Gp-243 1

ZGUBIONO dowód ciągnik.) 
„Ursus" nr C-73-685 wystawiony 
na POM w Słupsku.

Gp—241-1

STASZKIEWICZ Zygmunt zgu
bił w dniu 18. HL 1951 roku pra
wo Jazdy kat, II.

G— 216 t

ŁADNE, cieple, słoneczne dwa 
pokoje (wygody) w Słupsku za
mienię na podobne mieszkanie 
poza Słupskiem, najchętniej w 
Kołobrzegu. Wiadomość: Zelazow 
ska, Słupsk, Buczka 29.

Gp—240 1

KUPNO — SPRZEDAŻ

UNIEWAŻNIAMY zgubioną pie
czątkę następującej trelch Rolni
czy Zespól spółdzielczy „10-lecla 
Polski Ludowej" w Rakowle, 
gr. Łubowo, pow. Szczecinek, 
woj. Koszalin — zarząd spółdziel 
nl.

G—247-1

UWAGA! Niemcy, autochtoni wy 
JetdZający do Niemiec, zgłaszaj
cie swoje domkl. gospodarstwa 
do sprzedały. Agencja Słupsk. 
Woteolci 29.

Gp—242-0

KUPIĘ trak (gatter) pionowy >4o 
rżnięcia drzewa o przoputele 
so—80 cm. Wojewskl _ Gościno.

Gn—244 1

O dobrych i złych opiekunach
przedszkola przy ul. Wyspiańskiego

PIIOGKAM I
na dzień 36 mnrea (wtorek)

Od godz. 5.00 do 8.15 transmisja 
pr. II. 8.20 pleśni ludowe. 8.33 
Muzyka l aktualności. 9.00 Przer
wa. l?,10 Audycja dla wsi. 12.20 
Wieś tańczy i śpiewa. 12.35 Dy- 
skusja przed mikrofonem. 13.05 
Koncert życzeń. 14.00 Harmonij
ka ustna i gitara. 14.20 Radiowa 
spółdzielnia satyryczna. 14.40 Me- 
l"dle filmowe. 13.10 Haydn: Sym- 
fimla d-dur. 15.80 Muzyka roz- 
rywkowa. 16.00 Z życia Związku 
radzieckiego. 16.30 „Zanim uaaże 
(■'ę kiełek" — pog. 16.40 Utwory 
fortepianowe. 17.05 ..Stara baśń" 
— słuch, dlą młodzieży szkolnej. 
17.38 Muzyka tan. 18.00 Reportaż 
1 leracki. 18.20 Odpowiadamy słu
chaczom w sprawach mlędzyna- 
i udowych. 19.05 Koncert ork. 
Mantoyaniego i^Mclachrlno. 20.00 
„Scena Polska" — Michał Melina. 
M.30 Melodie tan. 21.50 „Pleć 
minut o wychowaniu". 21.55 „Ko
rzenie nieba" — fragm. pow. 
P.omain Gary. 22.15 piosenki 
franouskie. 22.23 Arcydzieła mu
zyki kameralnej.

I ROGRAM II na tali 367 m _ 
na dzień 26 marca (wtorek)

5.06 Pogodno melodio. 5.30 Roz- 
U.altośc! roln. 6.10 Gra orkiestra 
dęta. O.:>5 Kalendarz radiowy, 
c 3o Gimnastyka. 0.40 Muzyka po- 
rularna, 7.1Ó Skrzynka posznkl- 
vania rodzin PCK. 7.15 Muzyka 
1 n. 7.45 Błękitna sztafeta. 0.06 
T zeglad prasy. 8.13 Piosenki róż- 
i.\ch narodów. 6.30 Koncert soli- 
Mów. 9.00 Wspomnienia Jerzego 
Zawieyskiego z lat szkolnych — 
and. dla kl. IX. 9.40 . Tańczące 
ki asnohidki" — słuch, dla dzieci. 
To.OO Rad. kurs nauki języka ros. 
10.20 Słynne zespoły kameralne. 
11.00 „Skąd wzięły się raki” — 
fiagm. pow. Józefa Bieniasza. 
11.30 Koncert solistów. 12.10 And. 
r|la wsi. 12.20 Przerwa. 13.10 Wal- 
cr t polki Jana Straussa. 15.30 
, Bankructwo małego Dżoka". 
jc.05 ..Wieczór nad Naprawn" — 
melodie ludów różnych regionów. 
13.20 Koncert ork. mandollnlstów. 
16.50 Porady praktyczne. 17.00 
Koncert ork. PR. 17.40 Na war
szawskiej fali. 18.00 Rytm I plo- 
a.-rka. 18.35 Muzcka 1 aktualno, 
śd. 19.00 Kronika kulturalna. 
lst.30 Muzyka tan. 20.23 Kronika 
snort. 20.35 Polskie piosenki. 20.43 
Koncert symf. 21-38 „O czym pl- 
sze prasa lit raeka". 21.43 D. e. 
I.oncerli . 22.23 Muzyka taneczna. 
83.15 Muzyka na dobranoc.

ZAMIENIĘ 2 pokole z kuchnią 
w Białogardzie (iródm.) na Koło
brzeg. Mielno. Darłowo lub Ust
ka. oferty: Biuro Ogłoszeń, Ko
szalin pod „Zamiana".

G—245 1

OGŁOSZENIA



Czy umiemy mieszkać?
Badania i wnioski Instytutu 

Budownictwa Mieszkaniowego

mych mieszkańców — zanie
dbany. w którym Koczy się ca 
ia rodzina wraz z dziećmi. Czę 
sto ktoś z rodziny nawet śpi 
w kuchni, aby nie naruszać 
nieskazitelnego porządku „sa
lonu".

Sprawa mebli: w badanych 
mieszkaniach niemal ni^zie nie

Nasz felieton

bardzo brzydzę mętami. Oo. bo ja znowu wcale nie 
jestem taka zwykła! Jak pan znał wuja Jakuba to 
pan chyba wie o tym? Tylko, żeby od razu po bom- 

, kto znalazł trupa? To już ja o tym wcale nie 
słyszałam. Ze tam był krzyk — wiem, ale. że trup? 
Ludzie by mówili, ale w ogóle nic nie mówią...
,„H,rwa'a nagle J zauważywszy chyba moją zafraso
waną minę, roześmiała się głośno:

— Na dworze tak ładnie, rano i słońce świeci a my 
tu o takich obrzydliwych rzeczach... Czy nie może pan 
grzecznie mowie do dziewczyny?

Widocznie nie mogłem.. A z tą propozycją, abvm 
się do mej zaczął zalecać — to już była lekka prze- 
sada!

— Ja bym też sobie poszła na spacer, żeby mnie 
tylko stąd chcieli wypuścić... Ale tak? W ogóle nie 
wiadomo, co się tym mundurowym zachciało? Pan to 
chociaż inteligentny, elegancki... I nawet' na ulicy to 
by się nikt nie domyślił...

Przerwałem wątpliwej wartości komplementy, mó
wiąc:

— Sama możesz, Anielciu, określić czas, jak długo

Pokój nie jest 
bynajmniej ma* 
ły, ale osławio
ne meble z 
CU PI) stwarzają 
typowe „zagra
cenie". Gdyby 
niotna było ku
pić inny stół 
i gdyby wygod
na dla gospody
ni szafka .mogła 
zastąpić nieśmier 
teiny kredens...

będziesz tu jeszcze przebywać. Wszystko zależy od 
ciebie. Powiedziałem ci: ja nie mam żadnych pre
tensji. I inni — o ile wiem — też tu niczego od cie
bie nie-chcą. Tylko żebyś mi pokazała teraz gdzie ten 
wypadek jednego wieczora na Krzykach miał 
miejsce?

— Mogę panu pokazać. Jakby pan chciał. Ale Ja 
doprawdy, proszę pana, nic więcej nie wiem. I już po
lem to mnie pan zwolni, co? — zabrzmiała bystra 
i rezolutna kontrpropozycja.

„Potem" — mogłem już zwolnić doprawdy 
z czystym sumieniem. Powiedziała to co ■ wie
działa. Może to tam właśnie „jednego wieczora" 
był Gabel — i pomagała mu wbrew paplaninie Świę
tej — Truda? I może ten krzyk był właśnie krzy
kiem Feliksa Kojry?

Musiałem to, nie zwlekając, sprawdzić.

nego jest u nas poważnym za
gadnieniem. Na zjawisko t'o 
składa się wiele przyczyn, za
równo zależnych od samych 
mieszkańców, jak i od nich 
niezależnych, stwarzanych 
przez czynniki zewnętrzne — 
począwszy od architekta, skoń 
czywszy na przemyśle pań
stwowym.

Badania nad życiem miesz
kańców nowych osiedli (W no 
wym mieszkaniu najłatwiej 
jest zaobserwować tryb życia 
osób, które je zajmują) prowa 
dzi od kilku lat Instytut Bu
downictwa Mieszkaniowego. 
Niechże nie obruszają się na 
te badania ludzie, którzy u- 
ważają — i słusznie — że dom 
jest li tylko prywatną sprawą 
każdego obywatela. Rzecz w 
tym,, że badania takie są waż
nym przyczynkiem do wiedzy 
o życiu i potrzebach społe
czeństwa.

Odwiedzenie przez pracowni
ków IBM szeregu nowych osie 
dli (Białystok. Nowe Tychy. No. 
wa Huta, Warszawa) prowadzi do 
lużnorakirh wniosków. Jest fak
tem niezbitym, że otrzymujący 
mieszkania polepszają radykalnie 
swe warunki tycia. Wraz z no
wym mieszkaniem zmienia się na 
ogól umeblowanie. przy czym 
widać wyraźnie dążenie miesz
kańców nowych osiedli do jak 
najszybszego — w miarę finan
sowych możliwości — „urządzę, 
nia się". W zasadzie mieszkania 
umeblowane ubogo spotyka się 
tylko n tych ludzi, którzy nowe 
mieszkania zajmują od niedawna.

Jednakże umiejętność wykurzy, 
stania powierzchni mieszkalnej 
tak, by można było żyć w domu 
jak najwygodniej, aby pomiesz
czenia były estetyczne I przytul- 
ne — jest najczęściej wysoce nie 
wystarczająca. Nie zawszę winien 
jest lokator. Często na niewła
ściwe wykorzystanie mieszkania 
"Pływa jego zły rozkład, brak 
pomieszczeń gospodarczych, np. 
szaf w ścianach. spiżarni itp. 
Zbyt mało Jeszcze nasi projek
tanci myślą o człowieku, który 
będzie zamieszkiwał projektowa
ne przez nich mury.

Ale... i tu właśnie dochodzi
my do najbardziej drażliwego 
punktu. W przeważającej 
większości wypadków stwier
dzono brak umiejętności urzą
dzenia mieszkania, wypły
wający ze złych tradycji, prze 
noszonych d0 nowego lokalu. 
Wyraża się to przede wszyst
kim w powszechnym niemal 
zjawisku, że wydziela się „pa
radną" i „użytkową" część 
mieszkania. Pokój „dla go
ści" urządzony „bogato", wy 
chuchany i kuchnia, ewen
tualnie drugi pokój, dla sa-

stwlerdzono prób urządzeniu mir 
szkanla według własnej koncep
cji, zastosowania bardziej orygi
nalnych, nicstereotypowych me. 
I-H. To prawda, meble są najczę
ściej nowe, ale prawie wszyst
kie — to tradycyjne komplety, 
nie pasujące wielkością 1 zesta-

sposóh stworzyć przytulnego ką
cika dla odpoczynku czy do pra
cy, Niewątpliwie, większą winę 
niż sntnl mieszkańcy ponosi tu 
państwowy przemysł meblarski, 
który, mimo krytyki sypiącej się 
nań ze wszystkich stron, nie kie
rze pod uwagę istotnych potrzeb 
ludności.

W większości mieszkań, w ślad 
za tradycyjnymi meblami. ida 
niemniej tradycyjne ozdoby — 
malowane makatki. gipsowe fi- 
żurki | inna Jarmarczna tandeta. 
Hora, niestety, zarówno w mniej, 
szych. Jak i w dużych miastach, 
święci triumfy.

Wreszcie jeszcze jedna waż 
na sprawa. Przeprowadzone 
przez Instytut Budownictwa 
Mieszkaniowego badania po
zwalają stwierdzić brak tro- 
ski o urządzenia i instalacje 
domowe. Administracje bu
dynków mieszkalnych nie dba 
ją o utrzymanie w należytym 
stanie tych urządzeń, podob
nie zresztą jak i sami lokato
rzy. Bo nie tylko brakorób- 
stwem budowlanych tłuma
czyć można zniszczone urzą
dzenia łazienek- poobijane 
ściany, zniszczone kafle w 
kuchni.

W’ trosce nie tylko o ume
blowanie, ale i o zdobnictwo 
mieszkania Instytut Budowni
ctwa Mieszkaniowego postu
luje organizowanie przez pla
styków ruchomych wystaw 
zdobnictwa mieszkaniowego, 
przeprowadzanie dyskusji z| 
mieszkańcami, organizowanie j 
konkursów na estetyczne wnę I 
trze oraz szereg innych, po
dobnych środków oddziaływa-

Odważny
Inni wzruszali się. On — 

nie. Trwał niezłomny jak ska 
ta. Potem, gdy wyjechali, 
odetchnął. / napisał Ust do 
ukazującego się w Londynie 
emigrai yinego ..Dziennika 
Polskiego i Dziennika Żoł
nierza".

„Przyznam — stwierdził 
— że głęboką ulgą przyją
łem wiadomość o wyjeżdzie 
„Mazowsza". Wystarczyło 
kilka oberków, by nasza twar 
da i rozsądna emigracja — 
rozlazła się. zmieniła w sta 
do chlipiących baronów".

Co by to było, gdyby tak 
jeszcze kilka oberków? Lfj. 
strach pomyśleć. Rada 
Trzech w proszku, Anders 
traci konia. Skarb Narodowy 
traci wpływy, dziejowe mis
je idą w kąt. bo twardzi i 
rozsądni nic. tylko chlipią 
Nie pamiętają o niczym „O- 
statecznie — przypomina 
im więc najnieztomniejszy / 
niezłomnych — na tym „Ma 
zowszti" wzruszali się prze 
cięż Bierut z Radkiewiczem". 
I żeby ' już to stado chlipią
cych baronów ostatecznie pn 
gnębić., zdobywa się na czyn 
heroiczny.

../ że też nikomu z pol
skich recenzentów nie star
czyło odwagi, by powiedzieć 
całą prawdę o stronie arty
stycznej tego widowiska — 
Pisze dalej ten najodważniej 
szy z odważnych. — Tańce 
rzeczywiście doskonale, ale 
chór słaby Gdzie mu tam 
do naszego pracującego te 
tak ciężkich warunkach Chó
ru Wojska Polskiego!".

Tu, odetchnąwszy leszcze 
raz z ulgą po wyjeżdzie „Ma 
zowsza", ów niezłomny za- 
kończył swój list słowami; 
„Proszę o irepodpisywanie 
tego listu ze względu na żo 
nę. która na „Mazowszu" 
była trzy razy. Z poważa
niem. Czytelnik". Istotnie 
więc, recenzentom daleko bu 
lo do tej odwagi, juką on 
posiada Oni woleii w sPa 
chu przed swymi połowica
mi pisać pochwalne hymny 
na cześć ..Mazowszu" nie 
pamiętając o tym. że wi
dział go Bierut z Radkiewi 
czem. On — nie. Tylko co bf 
dz e. panie odważnie, jeżeli 
żona mimo wszystko dowie 
się o tym liście?!

Dyl.

— W tym mieszka ulu trudno się poruszać. tąk 
wiele w nim zbytecznych przedmiotów, przeróżnych ozdób. Czy 
ładnych? Bynajmniej. Zbiera sic za to na nich kurz Ale 
nikt dotychczas nie powiedział mieszkańcom. w można urzą
dzić mieszkanie Inaczej — wygodniej i estetyczniej.

— Zaczekasz tymczasem, Anieiciu, w kancelarii, a ja 
zamówię samochód — odezwałem się, wyprowadzając

Była wstrząśnięta i oszołomiona moją naglą de- 
Cyxją.

— Pan też od razu... tak z pompą! — wyrwało jej 
się pełne podziwu zdanie.

Umyśliłem sobie, że zwolnię ją zaraz na Krzykach 
potem, jak pokaże mi miejsce domniemanego wypad
ku. Należało tylko porozumieć się z naczelnikiem wy
działu śledczego, co do ewentualnej inwigilacji. Być 
może, że ta czwórka — Gabel, Rościk, Truda i Święta 
— ma jeszcze jakichś dalszych wspólników — i właś
nie wspólnicy, po’em, jak Święta zostanie zwolniona, 
będą usiłowali dotrzeć do niej, zapytać ją o co cho
dzi? J .

Kolega naczelnik wydziału śledczego, kiedy przed
stawiłem mu rezultaty przesłuchania, zawahał 
chwilę; rozważył wszystkie za i przeciw, po czym siu 
nął potakująco głową:

— Rzeczywiście. To jest zupełnie słuszne... I to 
może tylko przyśpieszyć rozwój sytuacji. Czy tak czy 
inaczej. Święta pokaże nam miejsce, kto wie czy nie 
tej samej bomby, której ofiarą padł jednak Kojro,

Jeśliby nawet moja wycieczka na Krzyki w towa
rzystwie Świętej nie dala spodziewanego rezultatu — 
i tak w tej chwili nic miałbym nic do roboty. Tru
dy nie było jeszcze w komendzie, a Gabel m‘lc^ 
Jego reakcja na to, że odebrano mu marynarkę 
1 buty Kojry — była żadna. Odpowiedział prw okazji PŁ że to kupiona po prostu od nie

znajomej kobiety na ciuchach...
Podziękowałem koledze naczelnikowi za jego de- 

cvzi eCitroen" czekał od kilku minut przed gmachem, 
a profes wręczył już Świętej nienajgorszy płaszcz 
letni. Przerzuciła go sobie przez ramię, pudrując się 
gwałtownie i karminując wargi, zwróconą jej wła
dnie w tej chwili szminką.

won do małych pokoi ) malej 
kuchni, meble sztywne, nieprzy- 
tulne. nllakle. Oczywiście, ciasno
ta mieszkania jest — przy małej 
powierzchni nowych mieszkań — 
znaczntę przez to zwiększoną. 
Hrak przy takim urządzeniu mie
szkania miejsca dla dzieci, nle-

nia. Niestety, te najzupeł
niej słuszne postulaty pozosta 
ja dotąd w sferze projektów. 
Kto się zajmie ich realizacją?

K. NIEDZIELSKA

Kto z kim w pierwszych bojach piłkarskich
Już za kilka dni, 31 bm. piłka

rze wszystkich lig i klas rozpocz 
ną walki o tytuły mistrzowskie. 
Dzisiaj zamieszczamy I część 
terminarza rozgrywek klasy A 
i B.

KI.ASA A
31 marca: Barka Kołobrzeg — 

Piast Człuchów, Sokół Karlino 
— Bałtyk Koszalin, Sparta Zlo
tów — Pogoń Połczyn. Olimp 
Złocieniec — Iskra Białogard, 
Drawa Drawsko — Rega Świd
win, Pogoń Sławno pauzuje;

7 kwietnia: Iskra — Drawa, 
Pogoń Połczyn — Olimp Zlocie 
nieć, Sokół — Sparta Złotów, 
Bałtyk — Barka, Pogoń Sław
no — Piast, Rega pauzuje;

14 kwietnia: Pogoń Sławno —

humor

A może bu tak zacząć od porządków na własnym pod- 
wórkuS

^ys. Ignacy Witz

Bałtyk, Sparta Zlotów — Barka, 
Olimp Złocieniec — Sokół, Dra
wa — Pogoń Połczyn, Rega — 
Iskra, Piast pauzuje;

23 kwietnia: Pogoń Połczyn 
— Rega, Sokół — Drawa. Bar
ka — Olimp Złocieniec, Pogoń 
Sławno — Sparta Zlotów, Piaśt 
— Bałtyk, Iskra pauzuje.

KLAŚA B GR. „PÓŁNOC"
31 marca: LZS Bobolice — 

Bytowia Bytów, Błękitni Biało
gard — Szkwał Darłowo, Gryf 
II Słupsk — Orzeł Myślino. LZS 
Tychowo — TKS Ustka. Start 
Sławno — Czarni II Słupsk, 
Granit II Koszalin — Orzeł Sia
nów;

7 kwietnia: Bytowia — Czarni 
II, TKS Ustka — Start Sławno, 
Orzeł Myślino — LZS Tychowo, 
Gryf 11 — Błękitni, Orzeł Sia
nów — Szkwał, LZS Bobolice 
— Granit II;

14 kwietnia: Granit II — By
towia.. Szkwał— LZS Bobolice, 
Gryf II — Orzeł Śianów, LZS 
Tychowo — Błękitni, Start Sław 
no — Orzeł Myślino, Czarni II 
- TKS Ustka;

28 kwietnia: Bytowia — TKS 
Ustka, Orzeł Myślino — Czar
ni II, Błękitni — Start Sławno.' 
O^zeł Sianów — I.ZS Tychowo, 
LZS Bobolice — Gryf II, Granit 
ii — Szkwał.
KLASA B GR. „POŁUDNIE"
31 marca: Darzbór 11 Szczeci

nek — Start Miastko, Start 
Szczecinek — Kłos Zlotów, Ża
giel Debrzno — Polonia Jastro
wie, Olimpia Walcz — Pogoń 
Czaplinek. WKS 138 — Drze
wiarz Swierczyna, Włókniarz O- 
konek — Gryf Barwice;-.

7 kwietnia: Start Miastko — I 
Gryf Barwice," Drzewiarz Swier-I

czyna — Włókniarz Okonek, 
Pogoń Czaplinek — WKS 133. 
Polonia Jastrowie — Olimpia 
Walcz. Kłos Zlotów — Żagiel 
Debrzno, Darzbór II — Start 
Szczecinek;

14 kwietnia: Start Szczecinek 
— Start Miastko, Żagiel Debrz- 
no — Darzbór II, Olimpia 
Walcz — Kłos Złotów, WKS 138 
— Polonia Jastrowie, Włókniarz 
Okonek — Pogoń Czaplinek, 
Gryf Barwice — Drzewiarz 
Swierczyna;

28 kwietnia: Start 'Miastko — 
Drzewiarz Swierczyna, Pogoń 
Czaplinek — Gryf Barwice, Po
lonia Jastrowie — Włókniarz. 
Okonek. Kłos Zlotów — WKS 
138. Darzbór II — Olimpia 
Walcz. Start Szczecinek — Ża
giel Debrzno.

4. W JAKIM PAŃSTWIE 
LEŻY MIASTO TABOR?
5. KTÓRY KRÓL POLSKI 
BYŁ SZCZEGÓLNIE PO- 
SŁUSZNY ZONIE?
S. KTO WYNALAZŁ LAMPE 
NAFTOWA?

PODOBNO problemy te 
występują nie tylko w 
w Polsce, lecz także we 

Francji, Szwecji i innych kra- 
jach. Niestety, nie jest to dla 
nas wielką pociechą. Brak 
umiejętności urządzenia mit-sz 
kania i prawidłowego zorga
nizowania w nim .życia codzien


